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Listy i depesze do Zjazdu

Załogi robotnicze, wieś i młodzież

Na potrzeby kraju 
i na eksport

Uwieńczone zostały powo-» 
dzeniem starania specjalistów 
Zakładów Metalurgicznych — 
„Pomet”, którzy rozwinęli pro­
dukcję różnych typów sprę­
żarek dotychczas importowa­
nych. W ub. r. „Pomet” do­
starczył już różnym fabry­
kom, hutom, kopalniom i za­
kładom chemicznym ponad 40 
tych maszyn. Załoga „Pome- 
tu” rozwija także eksport 
sprężarek. Jak wynika z pro­
gramu zakładów, roczna pro­
dukcja sprężarek wynosić bę­
dzie pod koniec przyszłej 5 
łatki ok. 1.500 sztuk. (PAP)

meldują o realizacji zobowiązań
Do Prezydium IV Zjazdu PZPR napływają liczne listy 

1 depesze od załóg robotniczych, Komitetów Frontu Jedności 
Narodu miast i wsi, kół organizacji młodzieżowych z życze­
niami owocnych obrad, wyrazami gorącego poparcia oraz 
meldunkami o wykonaniu zobowiązań podjętych dla uczcze­
nia Zjazdu.

Od trzech dni, dwa razy 
dziennie powtarza się ta sama 
scena. Wkraczających na salę 
członków Prezydium IV Zjazdu 
oraz członków delegacji brat­
nich partii, delegaci witają rzęsi­
stymi oklaskami. Na zdjęciu: 
członkowie Prezydium Zjazdu z 
Władysławem Gomułka na czele 
dziękują — również oklaskami 

— za owacje.
CAF — fot. Rosiak

Trzeci dzień obrad IV Zjazdu PZPR

Problemy środowisk i regionów
Z meldunków tych wynika, 

że wzmożony wysiłek mas 
pracujących całego kraju i 
szczególnie ofiarna praca w 
dniach obrad Zjazdu przynie­
sie krajowi poważną ponad 
planową produkcję.

Oto kilka meldunków wy­
branych ze stosów depesz i 
listów adresowanych do 
Zjazdu.
# Górnicy kopalni węgla 

kamiennego „Dębieńsko” (pow. 
Rybnik) depeszują: „Meldu­
jemy, że realizując zobowią- 

Dokońc zenie na str. 2

Premier ZSP.P. u/ band
głównym tematem dyskusji

W środę, w trzecim dniu IV Zjazdu PZPR, kontynuowana
była dyskusja nad referatem sprawozdawczym KC i 
tycznymi rozwoju Polski na łata 1966—1970. Ogółem w 
kusji zabrało głos 21 mówców.
Przemówienia powitalne wy 

głosili: przewodniczący dele­
gacji Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (SED) 
— Herman Matem, przewod­
niczący delegacji Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji — Bohuslav Lasztoviczka, 
przewodniczący delegacji Frań 
cuskiej Partii Komunistycz-
nej Paul Laurent oraz

wy- 
dys-

życzenia od organizacji 
tyjnej Ludowego Wojska__  
skiego i wszystkich żołnierzy.

par- 
Pol-

Dziś ostatni dzień 
trwania konkursu

Jeśli nie wypełniłeś ku­
ponu na konkurs organizo­
wany przez kolektywną 
ekspozycję Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej na 
XXXIII MTP i redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
zrób to jeszcze dziś! Gdy­
byś nie zdążył dziś na pocz­
tę, to jeszcze JUTRO DO 
GODZINY 12 możesz swój 
kupon wrzucić do SPECJA 
LNEJ SKRZYNKI MIESZ­
CZĄCEJ SIĘ W PAWILO­
NIE NRD NA MTP.

W piątek odbędzie się 
losowanie cennych nagród 
wśród których są takie jak: 
WYCIECZKA DÓ NRD, 
PIĘKNA LODÓWKA

(o pojemności 140 1), 
RADIOODBIORNIK, 
AKORDEON 
itp.

Przypominamy, że listę 
zwycięzców opublikujemy 
w „Głosie” W SOBOTĘ. Na­
tomiast pierwsze 10 nagród 
zostaną wręczone szczęśli­
wym W NIEDZIELĘ w pa­
wilonie NRD.

Jeszcze macie szanse zdo­
bycia jednej z nagród. Nie 
zwlekajcie zatem z odda­
niem kuponu.

16 czerwca br. premier Nikitą 
Chruszczów przybył do Kopen­
hagi, rozpoczynając oficjalna wi­
zytę w krajach skandynawskich. 
Na zdjęciu: Premier Chruszczów 
wraz z małżonką opuszczają sta­
tek „Baszkiria", którym przybyli 

do Kopenhagi.
CAF — telefoto

Wizyta w parlamencie 
i u króla Fryderyka

Przebywający z wizytą w 
Danii premier Związku Ra­
dzieckiego Nikita Chruszczów 
w towarzystwie premiera Da­
nii, Kraga i innych oficjalnych 
osobistości złożył we wtorek 
wizytę w Folketingu, parla­
mencie duńskim.

W gmachu Folketingu Ni­
kitę Chruszczowa powitał 
przewodniczący parlamentu 
G. Pedersan.

Dekret w sprawie 
amnestii w Rumunii

Dekretem Rady Państwa 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej z dnia 16 czerwca br. 2.500 
osób skazanych za wykrocze­
nia przeciwko bezpieczeństwu 
państwa zwolnionych zostanie 
od dalszej kary.

Gniezno 21 czerwia

przewodniczący delegacji Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej — Jenoe Fock.

Obradom przewodniczyli 
kolejno: Aurelia Kędzierska, 
Stefan Jędrychowski, Lucjan 
Motyka i Ryszard Strzelecki.

Z jedności partii, z jedności 
partii ze społeczeństwem i 
jedności całego narodu — pod 
kreślił mówca — wyrastała 
siła obronna kraju, zrozumie­
nie, że organiczną częścią 
procesu budowy nowego u- 
stroju i wychowania nowego 
człowieka jest praca nad
kształtowaniem rozwojem

Jako pierwszy zabrał 
literat warszawski

Józef Lenart

głos

Wystąpienie to drukujemy 
na stronie 3.

ludowej obronności. Optymal 
ny rozdział niemałych nakła­
dów na obronność kształtuje 
się zgodnie ze wskazaniami 
partii tak, aby zapewnił no­
woczesny poziom naszych sił 
zbrojnych, a jednocześnie nie 
groził osłabieniem tempa go­
spodarczego i kulturalnego 
rozwoju kraju.

Marszałek M. Spychalski delegat 
wielkopolskiej organizacji par­

tyjnej.

Obronność PRL opiera się 
na aktywnym udziale całego 

Ciąg dalszy na str. 2

Minister obrony narodowej 
marszałek Polski

Marian Spychalski
przekazał Zjazdowi żołnier­
skie pozdrowienia i najlepsze

Z sali IV Zjazdu

BOGATY PROGRAM 
ONIA PRASY, RADIA I TELEWIZJI

Zmarła kolejna 
ofiara poparzenia
W jednym ze szpitali w Ko­

lonii zmarł chłopiec Stefan 
Lischka, który jest piątą ofia 
rą tragicznego incydentu kie­
dy to chory umysłowo zbrod­
niarz, skonstruowanym prze7 
siebie prymitywnym miota­
czem płomieni spowodował
poparzenie kilkudziesięciu
dziewcząt i chłopców.

Zbrodniarz ten zabił 
bagnetem wojskowym 
nauczycielki. (PAP)

także 
dwie

Odpowiadając na jego powi­
tanie. Nikita Chruszczów o- 
świadczył, iż nie istnieje nic 
co mogłoby dzielić narody Da­
nii i Związku Radzieckiego. 
Żywimy wobec waszego na­
rodu szczere uczucie przyjaź­
ni. Cenimy wysoko pracę duó 
skich robotników, chłopów i 
całego narodu i wierzymy, że 
naród duński dąży do trwa­
łego pokoju tak samo, jak 
naród radziecki — powiedział 
premier ZSRR.

W dniu wczorajszym pre­
mier Związku Radzieckiego 
złożył również wizytę królowi 
Fryderykowi. Wieczorem rząd 
duński wydał na zamku 
Christiansborg bankiet na 
cześć gości radzieckich. (PAP)

W poznańskich redakcjach, 
w Przedsiębiorstwie „Estrada” 
trwają ostatnie przygotowa­
nia do niedzielnego występu 
w Gnieźnie. Poszczególne ze­
społy dokładają stara », by 
części programu, przygotowa­
ne przez nie — wypadły jak 
najokazalej.

W Poznańskiej Rozgłośni 
odbywają się próby Estrado­
wego Zespołu Polskiego Radia, 
który ma rozpocząć popołud­
niową część koncertu. W cza­
sie przerwy, z żywym dzien­
nikiem wystąpią dziennikarze 
poznańskich redakcji. Tę część 
programu przygotowuje „Ga­
zeta oznańska”. O godz. 17 
na estradę wejdzie Państwo­
wy Białoruski Zespół Pieśni 
i Tańca. W 2-godzinnym pro 
gramie usłyszymy i zobaczy­
my pieśni i tańce białoruskie, 
rosyjskie i polskie.

O godz. 19 rozpocznie się 
XIV Koncert Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego pod dyr. 
Jerzego Kurczewskiego z cy­
klu: „Wzdłuż i wszerz Wiel­
kopolski”. To właśnie z ini­
cjatywy Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych i

redakcji ,,Głosu Wielkopolskie 
go”, przy pełnym poparciu 
Wydziału Kultury Prezydium 
WRN, odbył się przed rokiem 
pierwszy koncert z tego cyklu 
w Wolsztynie.

Część popołudniową zakoń­
czy występ mocnego uderze­
nia, Zespołu Niebiesko-Czar­
nych.

Zapowiadać będą red. red.: 
Jerzy Hoffman i Henryk Dry-
galski.

Wróćmy jeszcze 
przedpołudniowej,

do części 
która o

godz. 11 rozpocznie się „Spot 
kaniem z piosenką”. Imprezę 
tę od wielu miesięcy organi­
zuje redakcja „Expressu Po­
znańskiego”.

Cały dzień nad gnieźnień­
skim jeziorem Jelonek trwać 
będzie Wielki Kiermasz Książ­
ki i Prasy, organizowany przez 
„Dom Książki”. — Miłośnicy 
książki będą mogli na nim 
nabyć szereg cennych i po­
szukiwanych pozycji. Czynne 
będą stoiska z reprodukcjami 
malarskimi oraz z płytami 
gramofonowymi.

Jedźcie w niedzielę do 
Gniezna!

Młodość i siła partii
OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU"

Trzydniowa obserwacja prac zjazdowych-i wsłuchiwanie 
się w treść przemówień, nasuwają wiele refleksji. Wśród 
nich, wybijający się na czoło temat: partia. Mówimy o niej, 
że jest przodującą siłą narodu. Poeta nazwał ją „stosem pa­
cierzowym klasy robotniczej”, a Władysław Gomułka okre­
ślił ją, jako „wewnętrzny trzon” władzy ludowej.

Partia wzięła na swoje barki odpowiedzialność za obecne 
i przyszłe losy Polski. Odpowiedzialność przed klasą robot­
niczą i narodem za prawidłowość przyjętego kierunku poli­
tyki naszego kraju. Partia z jej półtora milionem członków 
jest siłą, przekształcającą hasła wielkich idei socjalizmu w 
rzeczywistość.

Siła przekonywania i oddziaływania socjalizmu na umy­
sły i serca ludzkie przeszła ze sfery teoretycznych rozważań 
do sfery życia praktycznego. Właśnie w wynikach gospodar­
czych, w tempie rozwoju, w postępie technicznym, w zdoby­
czach socjalnych i kulturalnych ludzi pracy, winna wyrazić 
się nasza przewaga nad kapitalistycznym sposobem organi­
zacji społeczności ludzkiej.

To poczucie odpowiedzialności oraz świadomość, że wła­
ściwe wykorzystanie posiadanych środków decydować bę­
dzie o przyszłości kraju i życiu jego obywateli — towarzy­
szy wystąpieniom wszystkich delegatów, nadając zjazdowej 
dyskusji rzeczowy, gospodarski charakter. Niemal każda 
wypowiedź zawiera w sobie nutę troski o przyspieszenie 
przemian gospodarczych i społecznych.

Drugi, równoległy nurt, który ze szczególną wyrazistością 
zarysował się w dniu wczorajszym — to szeroki wachlarz 
zagadnień ideologicznych. Mimo pozornej odrębności tych 
problemów, stanowią one wewnętrzny i logiczny związek. 
Trudno bowiem wyobrazić sobie, by wielkie i skomplikowa­
ne zadania budowy socjalistycznego życia kraju, mogły być 
wykonane bez moralno-ideowej jedności narodu i jego siły 
przewodniej — partii.

Partia nasza przyszła na Zjazd silna jednością swych 
szeregów, odmłodzona zarówno twórczą, wolną od wypaczeń 
myślą leninowską, jak i wiekiem swych członków. Siła

Dokończenie na str. 2

IIZJAZDU 
PJŁPR
W Sali Kongresowej Pała­

cu Kultury w Warszawie 
trwa wielka dyskusja zjazdo 
wa. Ponad 1600 delegatów 
radzi nad wytycznymi dzia­
łania naszej gospodarki na

najbliższą pięciolatkę. Spra­
wy te koncentrują uwagę 
nie tylko delegatów.

Spółdzielcy pracy woje­
wództwa poznańskiego re­
alizują już np. założenia pro 
gramowe wynikające z tez 
zjazdowych. W Wojewódz­
kim Związku Spółdzielni 
Pracy sporządzono długofa­
lowy program rozwoju usług 
i chałupnictwa. W całej 
Wielkopolsce, objętej tym 
programem, nie brak dowo­
dów świadczących o zaanga­
żowaniu wszystkich sił i

środków dla wprowadzenia 
w czyn tych postanowień.

Realizowany program prze 
widuje nowe rodzaje usług 
dla wsi i miast. Powołane 
zostaną — niezależnie od 
rozwoju istniejących jedno­
stek — nowe spółdzielnie 
specjalistyczne, niekiedy o 
zasięgu wojewódzkim. We 
wszystkich powiatach dzia­
łać będą powiatowe spół­
dzielnie usługowe, odpowie­
dzialne za kompleksowe za­
spokajanie potrzeb ludności 
w zakresie usług.

W trakcie realizacji jest

także program rozwoju cha­
łupnictwa. Stąd to czyni się 
przygotowania organizacyj­
ne do zakładania nowych 
spółdzielni chałupniczych o- 
raz zrzeszeń wytwórców do­
mowych. Opracowano kon­
cepcję szerokiej kooperacji 
chałupniczej (rzecz zupełnie 
nowa) na rzecz drobnej wy­
twórczości i przemysłu klu­
czowego. Przewiduje się two 
rżenie specjalnych zakładów, 
które będą taką kooperację 
prowadzić. Oddzielny roz­
dział to chałupnictwo w u- 
sługach. Razem biorąc za­

trudnienie w chałupnictwie 
powinno — dzięki tym za­
biegom—wzrosnąć 250 proc. 
Młodzież nie pozostajc w 

tyle za dorosłymi. Wic 
le godzin codziennie, spędza 
ją przy pracy uczniowie 
Technikum Geodezyjno-Dro 
gowego w Poznaniu. Podjęte 
przez nich zobowiązania dla 
uczczenia IV Zjazdu i 20-le- 
cia PRL przybierają widocz­
ną formę alei w Parku Kas­
prowicza (zobowiązanie: 1000 
m. b. alei), boiska piłki ręcz 
nej, czy wreszcie uporząd­
kowanego terenu przyszkol­

nego. Usunięcie 350 ton gru­
zu budowa dróg dojazdowych 
założenie kwietników przed 
budynkiem szkolnym — to 
tylko fragment zrywu mło­
dzieży. A trzeba tu jeszcze 
wymienić urządzenie ogród­
ka jordanowskiego w Domu 
Dziecka w Gościeszowie, wy 
konanie pomiarów geodezyj­
nych parku Kasprowicza i 
wykonanie makiety wspom­
nianego parku, nie mówiąc 
już o czynach nauczycieli. 
Łączna wartość prac ucz­
niów Technikum szacowana 
jest na 200.000 zł. (zm)



Wystąpienia delegatów i gości podczas
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społeczeństwa. Jednocześnie 
podstawowym elementem na­
szej koncepcji obronnej jest 
organizowanie obrony kraju 
we wspólnocie bratnich 
państw socjalistycznych, w sy 
stemie obronnym Układu War 
szawskiego, w najściślejszym 
współdziałaniu w obszarze na­
szego bezpośredniego bezpie­
czeństwa z główną siłą obron­
ną socjalizmu — armią ra­
dziecką i sojuszniczymi ar­
miami Czechosłowacji i NRD.

Dzięki zbudowaniu własne­
go przemysłu obronnego oraz 
rozwijającej się współpracy z 
ZSRR i innymi krajami so­
cjalistycznymi możliwa jest 
ciągła modernizacja uzbroje­
nia i wyposażenia naszego 
wojska. Efektywność naszych 
poczynań obronnych w zakre­
sie uzbrojenia i inwestycji 
jest szacunkowo 12—15-krot- 
nie większa niż w Polsce bur- 
żuazyjnej. .

Obrona i utrwalenie pokoju 
to najważniejsze zadanie po­
lityki międzynarodowej naszej 
partii i bratnich partii komu­
nistycznych i robotniczych — 
oświadczył M. Spychalski — 
polityka ta ma mocne oparcie 
w niezachwianej potędze 
obronnej ZSRR, we wkładzie 
jaki wnoszą we wspólnotę 
obronną bratnie kraje socja­
lizmu.

Dla wygrania sprawy po­
koju i socjalizmu potrzebny 
jest dalszy rozwój międzyna­
rodowej jedności sił antyim- 
perialistycznych,- sił socjali­
zmu. a przede wszystkim ko-? 
munistycznego ruchu robotni­
czego i wewnętrzne! jedności 
narodów budujących socja­
lizm. Tei jedności, z którą 
przychodzi na Zjazd partia, i 
której nie udało i nie uda się 
osłabić ani działaniem wro­
gich sił klasowych, ani dog­
matycznymi czy rewizjoni­
stycznymi nróbami siania za­
mętu ideologicznego. Kto w 
imię nacjonalistycznvch. wiel 
komocarstwowvch interesów 
usiłuie podważać tę jedność, 
czy to wr mię^zYnarodowym 
czy wewnątrzpartrjnrm asnek 
cie — ten szkodzi socjalizmo­
wi. szkodzi sprawie pokoiu. 
Nie służą wiec ani socjaliz­
mowi, ani ruchowi rewolucyj­
nemu. ani pokotowi pr^-wód 
cy KPCh, działając na szkodę 
jedności sil ant.vimoeriali- 
stycznvch, sił postępowych i 
socjalistycznych.

I sekretarz komitetu zakła­
dowego płockiej „Petroche­
mii”

Kwyk O^rda 
mówił o budowie i eksploata­
cji tego czołowego obiektu. W 
obecnym planie 5-letnim na­
kłady na płocki kombinat 
określono na 5,5 mld zł; w

Modernizacja PKP

W obrotach MTP 
dominują maszyny

W zarejestrowanych wtorkowych i wczorajszych obro­
tach targowych polskich central dominowały maszyny 
i urządzenia.
Tak np. wczoraj podpisano 

największy dotąd targowy 
kontrakt importowy między 
polskim Kolmexem a rumuń­
skim Masinexportem. W ra­
mach tej umowy otrzymamy z 
Rumunii 30 lokomotyw dies- 
lowskich każda o mocy 2500 
KM, produkowanych w opar­
ciu o dwie licencje szwajcar­
skie. w ten sposób znacznie 
przyspieszymy nasz program 
modernizacji polskiego kolej­
nictwa. Jeszcze w tym roku 
spodziewane są pierwsze dc- 
stawy tych lokomotyw. Ogólna 
wartość wczorajszej transak­
cji wynosi 40 min. zł dew.

W dalszym ciągu finalizuje 
się liczne umowy eksportowe 
w polskich centralach. Ostat­
nio sprzedaliśmy do ZSRR u- 
rządzenia dla przemysłu spo­
żywczego, otrzymując w za­
mian pompy głębinowe. Cen­

następnej 5-latce przewiduje 
się wydatkowanie 10 mld zł. 
Wartość produkcji kombinatu 
wynosić będzie w bież, roku 
10 min. zł dziennie. Całkowi­
ta amortyzacja nakładów na­
stąpić powinna w ciągu 3 lat 
od uruchomienia produkcji.

Płocka „Petrochemia” — 
podkreślił na zakończenie 
mówca jest wyrazem ży­
wej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi, jest cenną 
pozycją w bilansie XX-lecia.

Walenty Titkow
I sekretarz Komitetu war­

szawskiego PZPR zajął się w 
swym wystąpieniu trzema 
sprawami: stołecznym prze­
mysłem, budownictwem oraz 
partyjnymi zagadnieniami or­
ganizacji warszawskiej.

Pierwszy sekretarz KW przy 
pomniał też niektóre fakty 
związane ze sprawą „listu 34”. 
Podkreślił, iż partia powinna 
przejść do zdecydowanego i 
ofensywnego działania w śro­
dowiskach twórczych.

Z kolei zabiera głos

Paweł Wojas
— przewodniczący Komisji 
Mandatowej. Komunikuje on 
Zjazdowi, iż komisja stwier­
dziła ważność wszystkich 1630 
mandatów. 1015 delegatów sta­
nowią robotnicy. 443 — chłopi, 
zaś 172 — pochodzi ze środo­
wiska inteligenckiego. W 
imienni komisji mówca stwier 
dza ważność IV Zjazdu PZPR

&

Przewodniczący’ Spółdzielni 
Produkcyjnej Krzyżowniki z 
pow. Środa

Kazimierz Olejniczak
mówił o sytuacji w spółdziel­
czości produkcyjnej swego re­
jonu. W pow. Środa zrzeszo­
nych jest 640 gospodarstw 
obejmujących 14 proc, użyt­
ków rolnych tego powiatu. 
Mówca wskazał, iż dzięki wy­
sokiej świadomości członków 
spółdzielni, uwidoczniła się 
wyższość gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną. 22.5 q 
z ha czterech zbóż. 2.2 tys 
litrów mleka od krowy. 37 
kg żywca z ha — oto niektó­
re osiągnięcia spółdzielców. 
Nastąpił wzrost zamożności 
tak spółdzielni, jak i człon­
ków. Dwie trzecie rodzin ma 
pralki, zaś co 7 rodzina miesz 
ka w nowym domu.

Krytycznie ocenia mówca 
organizację pracy na punk­
tach skupu, przejawy biuro­
kracji w GRN-ach i domaga 
się pomocy dla spółdzielców 
ze strony władz centralnych.

znacza dla NRF partię żela­
zek elektrycznych, te same 
wyroby’ w’ wersji turystycz­
nej prześlemy do Jugosławii, 
a podzespoły radiowe — do 
CSRS. Jugosławia zakupiła 
u nas ponadto porcelanę sto­
łową, natomiast NRD — szkło 
ornamentowe.

Centrala Rolimpex osiąg­
nęła dotychczas 25 min. zł 
obrotów, w których poważną 
część stanowi eksport runa 
leśnego i przetworów owoco­
wo-warzywnych. Osobny kon­
trakt stanowi eksport do NRD 
1000 ton nasion koniczyny.

KRONIKA
▲ Wczoraj przebywała na 

terenach targowych oficjalna 
rządowa delegacja Grecji z 
ministrem przemysłu — o. 
Joannis Zighdisem na czele. 
Delegacji towarzyszył radca 
handlowy ambasady Dolskiej 
w Atenach — Roman Bogusz.

▲ Mimo upałów liczba zwie 
dzających codziennie MTP — 
nie maleje. Dotychczas obej­
rzało ekspozycję targową po­
nad 300 000 osób, w’ tym około 
8 000 cudzoziemcóxv. W Biu­
rze Prasowym MTP zareje­
strowano ponad 100 dzienni­
karzy’ zagranicznych z czte­
rech kontynentów, (z) 

a przede wszystkim Minister­
stwa Rolnictwa.

Starszy konstruktor z Biel - 
skiej Fabryki Maszyn Włó­
kienniczych —

Józef Hebda
poruszył głównie sprawy pro­
dukcji eksportowej. Hamują 
ją braki w zaopatrzeniu ma­
teriałowym. Mówca postuluje 
uprzywilejowanie zakładów 
pracujących na potrzeby eks 
portu w zakresie uzyskiwania 
materiałów i surowców.

*
I sekretarz KW PZPR w Zielo­
nej Górze

Tadmz Wieczorek
mówił o zmianach, jakie w 
ciągu 20-lecia nastąpiły na 
Ziemi Lubuskiej, która — o- 
pustoszała i zdewastowana w 
1945 r. — przekształciła się w 
region przemysłowo-rolniczy. 
Poczucie stabilizacji i głęboki 
patriotyzm ze szczególną siłą 
występują u młodzieży, stano­
wiącej ok. połowę ludności 
województwa.

Podstawowym warunkom 
rozwoju rolnictwa w przy­
szłej 5-latee poświęcił swe 
wystąpienie minister rolnic­
twa —

Mieczysław Jagielski
Przewidziane na ten okres na­
kłady — półtora razy większe 
niż rolnictwo otrzymało w u- 
biegłym 15-leciu — są prze­
znaczone zarówno na podnie­
sienie produkcji rolnej, jak 
też na poprawę warunków 
pracy i bytu mieszkańców 
wsi. Zjazd wytyczy główn'*  
kierunki rozwoju rolnictwa, 
zaś po Zjeździe trzeba będzie 
ustalić zadania dla poszcze­
gólnych województw, powia­
tów, gromad i wsi — podkre­
ślił mówca. —

trala Varimex dostarczy NRD 
dużą partię różnych narzędzi 
oraz aparaturę kontrolno-po­
miarową. Ogółem sprzedała 
ona dotychczas urządzenia 
wartości 13.6 min. zł dew.

Z kolei nasz Uniyersal prze

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marclszewski.

Przy podziale środków pro­
dukcji przeznaczonych na na­
stępne 5 lat dla rolnictwa na­
leży uwzględniać warunki po­
szczególnych regionów i ich 
możliwości produkcyjne. Np. 
nakłady na rozwój upraw zbo 
żowych muszą być przezna­
czane tam. gdzie istnieje moż­
liwość najszybszego uzyskania 
efektów. Należy również dą­
żyć do podniesienia kultury 
rolnej, im wyższa bowiem kul­
tura. tym bardziej opłacają 
się nakłady.

Marynarze i rybacy pracują­
cy z daleka od kraju są my­
ślami, uczuciami i całym ser­
cem ze zjazdem — powiedział

Andrzej Downar
kapitan żeglugi wielkiej ze 
Szczecina.

Mówiąc o rozwoju floty 
handlowej w Polsce Ludowej 
A. Downar przypomniał, że 
jeśli w 1939 r. polska flota li­
czyła 30 statków o nośności 
120 tys. ton, to obecnie w jej 
skład wchodzi 190 jednostek o 
łącznej nośności 1,2 min. ton.

Marynarze floty handlowej 
— stwierdził A. Downar — w 
pełni popierają tezy zjazdowe 
widząc w nich gwarancję dal­
szego rozwoju naszej ojczyzny.

Kolejny mówca, I sekretarz 
KW PŻPR w’ Lublinie —

Władysław Kozdra
szeroko zobrazował przeobra­
żenia, jakie zwłaszcza w ostat­
nich latach zaszły w woj. lu­
belskim. W toku dyskusji 
przędzjazdoWej ujawniono po­
ważne rezerwy w rolnictwie, 
wskazywano, że jedynie czę­
ściowo wykorzystywana jest 
znaczna baza surowców rolni­
czych.

W imieniu KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści (SED) przekazał delegatom 
i wszystkim ludziom pracy w 
Polsce braterskie pozdrowie­
nia członek Biura Polityczne­
go KC SED

Herman Matem
Sukcesy SED i PZPR — 

podkreślił mówca — opierają 
się na mocnym związku z in­
nymi bratnimi partiami mark­
sistowsko-leninowskimi i pań­
stwami socjalistycznymi, są 
wynikiem konsekwentnej rea­
lizacji uchwał partii komuni­
stycznych i robotniczych z lat 
1957 i 1960. Rozwój wydarzeń 
międzynarodowych i prak­
tyczne doświadczenia obu par­

tii potwierdziły słuszność tej 
linii generalnej.

Herman Matern obszerniej 
omówił współpracę między 
NRD i Polską podkreślając, iż 
oba kraje dysponują łącznie 
wielkim potencjałem przemy­
słowym.

H. Matern przypomniał, ze 
podczas III Zjazdu PZPR, w 
tej samej sali jako przedsta­
wiciel SED dał wyraz jej zde­
cydowanej woli obrony wspól­
nej granicy pokoju na Odrze 
i Nysie przed jakimkolwiek 
zamachem militarystów i od­
wetowców zachodnioniemiec- 
kich. W imieniu wszystkich 
ludzi pracy NRD — stwierdził 
przedstawiciel SED — pragnę 
dziś jeszcze raz potwierdzić to 
zapewnienie.

Matern odczytał następnie 
pismo powitalne KC SED do 
IV Zjazdu PZPR. List ten 
stwierdza m. in., iż obie par­
tie wspólnie walczą przeciw­
ko odwetowej polityce Nie­
miec Zachodnich oraz uważa­
ją stałe rozszerzanie współ­
pracy krajów’ socjalistycznych, 
szczególnie w dziedzinie eko­
nomicznej, za prawidłowość i 
niezbędny warunek szybkiego 
rozwoju zarówno każdego kra­
ju z osobna, jak i całej wspól­
noty socjalistycznej.

Z kolei pozdrowienia dla 
Zjazdu i polskich mas pracu­
jących przekazuje przewodni­
czący delegacji Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, 
członek Prezydium KC KPCz

Bohusłav Lasztoviczka
Wysoko cenimy ten fakt — 

oświadczył m. in. mów’ca — że 
między naszymi bratnimi par­
tiami istnieje zgodność w pod­
stawowych problemach świa­
towego ruchu robotniczego o- 
raz polityki międzynarodowej. 
Zbliża nasze bratnie partie i 
narody dążenie do pogłębienia 
podziału pracy między kraja­
mi socjalistycznymi i wprowa­
dzania wyższych form współ­
pracy. Łączy nas pozytywny 
stosunek do XX i XXII Zjaz­
du KC KPZR, którego uchwa­
ły przyjęliśmy za swoje.

Przedstawiciel KPCz ostro 
potępił roszczenia rewizjoni­
stów zachodnioniemieckich, 
oświadczając, iż Czechosłowa­
cja swe granice, jak również 
granice Polski na Odrze i Ny­
sie uw’aża za trwałe i nie­
zmienne.

4$
Listę mówców popołudnio- 

wych otwiera

Zygmunt Widelski
rolnik, przewodniczący GRN 
we Włyniu, pow. Sieradz, woj. 
łódzkie. Jego zdaniem, najniż­
sze ogniwa władzy terenowej 
powinny mieć większy wpływ 
na kierowanie całokształtem 
problemów gospodarczych w 
gromadzie, na dysponowanie 
środkami przeznaczonymi na 
rozwój rolnictwa i całej wsi. 
Nawiązując do założeń roz­
wojowych rolnictwa. Widel- 
ski wyraził przekonanie, że 
prawddłowa realizacja tych 
założeń wymaga dalszego roz­
szerzenia uprawnień GRN.

O problemach nurtujących 
załogę włocławskiej „Celulo­
zy” mówił I sekretarz KZ tej 
fabryki —

Jerzy Motowidło
Stwierdzając, iż zakłady od 

lat intensywnie rozbudowują 
się i modernizują mówca wy­
raził jednak żal, że roboty 
często przeciągają się głów­
nie z powodu niedostatecz­
nych kredytów i braku wy­
konawców. Poważne kłopoty 
ma też ..Celuloza” z powodu 
niekompletnych dostaw nie­
których maszyn z importu.

Kolejny mówca — I sekre­
tarz KW w Rzeszowie

Władysław Kruczek
podkreślił, iż Rzeszowszczyz- 
na — w okresie międzywo­
jennym jeden z najbardziej 
zacofanych regionów Polski — 
stała się poważnym ośrod­
kiem przemysłowym. Rozwój 
gospodarczy zapewnił zatrud­
nienie ponad 390 tys. osób. 
Przed wojną było tu 100 tys. 
analfabetów, obecnie 80 proc 
absolwentów szkół podstawo­
wych kontvnuuie naukę w 
ogólnokształcących szkołach 
średnich i technikach zawodo­
wych.

Problem jakości produkcji 
zajął szczególnie dużo miej­
sca w wystąpieniu

Jana Czakłosza
z Gorzowskich Zakładów Włó 
kien Sztucznych. Mimo, że ja­
koś ć wy r obów s t i 1 onowy ch 
znacznie się podniosła, jed­
nak osiągnięty poziom nie za 
dowala załogi. Wzmocnienie 
i rozbudowa zaplecza nauko­
wo-badawczego oraz technicz 
nego przy unowocześnianiu 
parku maszynowego — oto 
główne zadania w tej dzie­
dzinie. Mówca postulował 
zwiększenie kwot przeznaczo- 
nvch na cele naukowo-badaw 
cze.

Minister handlu zagranicz­
nego

Witold Trwczyński
stwierdził, że duże wysiłki 
podjęte w gospodarce naro­
dowej w wyniku uchwał III 
Zjazdu partii wvdatnie po­
prawiły wskaźnik rozwoju 
obrotów w handlu zagranicz­
nym. W latach 1957—1963 
wzrost eksportu był znacznie 
szybszy niż wskaźnik wzrostu 
dochodu narodowego. pod­
czas gdy w latach uourzed- 
nich nropnrcie te kształtowały 
sie odwrotnie.

Wysokie temno wzrostu 
eksnortu osiągnięte zostało 
dzięki wzrostowi eksportu 
maszyn i towarów konsump- 
cvjnych pochodzenia przemy­
słowego. W myśl tez zjazdo­
wych sprzedawane przez nas 
artykuły powinny charakte­
ryzować się większym udzia­
łem pracy. a- mniejszym 
wkładem materiałowym; w 
handlu nie chodzi o poroń za 
wskaźnikami ilościowymi, lecz 
o wysokie efekty dewizowe. 
Chodzi o opłacalność ekspor­
tu.

Tezy przewidują szybszy 
wzrost eksoortu niż importu 
i osiągnięcie w ten snosób 
nadwyżki bilansu handlowe­
go. Największe źródło oszczed 
ności dewizowych — to ogra­
niczenie i zaprzestanie impor­
tu zboża, zastępowanie «o 
zwiększoną produkcją krajo­
wa.

Inne doniosłe zadanie — to 
zwiększenie udziału wyrobów 
przemysłowych w ogólnych 
obrotach. Udział maszyn i u- 
rządzeń oraz towarów kon­
sumpcyjnych pochodzenia 
przemysłowego ma wynosić w 
1970 r. ok. 61 próc. całego na­
szego eksportu. Chodzi o szcze 
golnie duży wysiłek w dzie­
dzinie eksportu do krajów ka­
pitalistycznych.

Mówca zaznaczył następnie, 
że handel zagraniczny i prze­
mysł pracują obecnie nad pro­
gramowaniem produkcji eks­

Młodość i siła partii 
'Dokończenie ze str. 1'

i młodość partii wyraża się w tym, że zespala ona w swej 
działalności najlepsze cechy swych członków starszego, śre­
dniego i młodszego pokolenia, że stosując w sposób twórczy 
zasady marksizmu-leninizmu, wzbogaca nieustannie swą 
teorię i praktykę. Jedność była naszą siłą w latach walki z 
okupantem, a także wówczas, gdy trzeba było usuwać gru­
zy — mówił wczoraj Marian Spychalski. Ona to wyrówny­
wała braki w materialnej bazie i pozwalała pokonywać pię­
trzące się przed nami trudności. Z jedności rosła i rosnąć 
będzie siła naszego kraju.

Z dużą uwagą wysłuchali delegaci wypowiedzi członka 
delegacji wielkopolskiej, Józefa Lenarta, redaktora „Współ­
czesności”.

Dokonana przez niego ocena postaw ideowych pewnej 
części środowiska literackiego, ma niewątpliwie charakter 
ogólniejszej natury. Szczególnie mam tu na myśli te stwier­
dzenia mówcy, w których demaskuje pozorną, „postępo­
wość”, tzw. liberała sprzed ćwierć wieku, który pozostał na 
starych pozycjach, mimo że życie posuwa się naprzód milo­
wymi krokami. Postępowość takiej postawy — mówił J. 
Lenart — jest już dziś faktem historycznym i tylko histo­
rycznym. Dziś, w naszych warunkach ustrojowych, gdy kla­
sa robotnicza ze swą partią na czele tworzy nowe życie na- 
rodu,, postawa liberała ma wyraźnie wsteczny charakter 
i prowadzi wprost do obozu Wolnej Europy. Złudne i kłam­
liwe są też szyldy „lewicowości”, „nowoczesności” i „hu­
manitaryzmu”, w które stroją się pewne ugrupowania na­
szych intelektualistów i literatów. Nie możemy przyjąć wy­
znawanej przez nich zasady, źe szansa naszej literatury 
tkwi w oderwaniu od realiów współczesnego życia. Praw­
dziwa bowiem literatura wielkich problemów moralnych 
mdie rodzić się nie na marginesach naszego społeczeństwa, 
lecz w gąszczu jego trosk, związanych z budownictwem so­
cjalizmu.

*
Nie trzeba być zbyt uważnym obserwatorem, aby spośród 

mnogości przytaczanych liczb i wskaźników, wyłowić jedno, 
wielkie słowo, nadające istotny sens całej działalności i za­
mierzeniom partii. Słowem tym jest człowiek, z całym 
bogactwem życia trosk, potrzeb i dążeń. To naczelne hasło 
przewija się zarówno wówczas, gdy mówi się o sprawach 
przemysłu i rolnictwa, jak i przy okazji poruszania takich 
spraw, jak obronność kraju, czy wymiar sprawiedliwości.

FELIKS BIŁOŚ

portowej, eliminacją zbędnego 
importu i określeniem najbar­
dziej właściwych kierunków 
inwestycji przemysłowych. Ta 
nowa forma współpracy prze­
mysłu i handlu powinna na­
brać trwałego charakteru.

*&•
Na bliską więź łączącą na­

uczycielstwo z partią wskazu­
je prezes ZG ZNP

Marian Walczak
Wymownie świadczy o tym 
aktywna postawa nauczycieli 
w dyskusji przędz jazdowej, o- 
bejmującej przede wszystkim 
problemy dalszego podnosze­
nia poziomu pracy dydaktycz­
nej i wychowawczej, umac- 

Dokończenie na str. 3

Listy i depesze
Dokończenie ze str. 1 

zania podjęte dla uczczenia 
Zjazdu wykonaliśmy zadania 
planu półrocznego na 14 dni 
przed terminem i do końca 
miesiąca wydobędziemy 52 
tys. ton węgla ponad plan”.

$ załoga Zakładów Radio­
wych im. Kasprzaka w War­
szawie zawiadamia delegatów, 
że dla uczczenia Zjazdu i 20- 
lecia Polski Ludowej wypro­
dukuje ponad plan sprzęt o 
wartości 17 min. zł.
£ pracownicy Zakładów 

Azotowych w Kędzierzynie: 
„Dołożymy wszelkich starań, 
aby zrealizować ponad 400 
wniosków zgłoszonych pod­
czas przedzjazdowej dyskusji 
i przyczynić się w ten sposób 
do zwiększenia produkcji na­
wozów azotowych dla rolnic­
twa.”
0 załoga WSK w Świdniku, 

przesyłając wyrazy pełnego 
poparcia dla polityki partii 
melduje, iż 60 proc, zobowią­
zań zostało już wykonanych.
£ szereg depesz i listów na­

desłali budowlani. Np. robot­
nicy i pracownicy Przedsię­
biorstwa Budownictwa Wielko 
płytowego — Dąbrowa w Ło­
dzi donoszą o oddaniu ponad 
plan 135 izb mieszkalnych.
£ wśród wielu listów i de­

pesz od młodzieży znajduje się 
meldunek, w którym studenci 
stolicy Dolnego Śląska zawia­
damiają, iż dla uczczenia Zjaz­
du przepracowali w ciągu 
ostatnich miesięcy w czynie 
społecznym ponad 35 tys. ro- 
boczogodzin.

9 wiele meldunków na­
deszło ze wsi w całym kraju. 
Np. rolnicy gromady Szczutki 
woj. lubelskie donoszą, że w 
czynie społecznym wybudowa­
li drogę długości 4 km. PGR-y 
woj. olsztyńskiego, pozdrawia­
jąc Zjazd, meldują o przekro­
czeniu planu dostaw mleka i 
żywca. (PAP)



środowych obrad IV Zjazdu PZPR
Dokończenie ze str. 2 

niania socjalistycznej treści 
nauczania.

Zadania szkolnictwa stale 
rosną. Musi ono coraz lepiej 
przygotowywać młodzież do 
posługiwania się nowoczesną 
wiedzą i kulturą techniczną. 
Taką wiedzę — zdaniem mów­
cy — powinna przekazywać 
młodzieży zwłaszcza szkoła 
zawodowa i wyższa.

■Th
Bronisław Ciuła

sekretarz Komitetu Zakłado­
wego Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Rewolucji 
1905 r. w Pabianicach omówił 
działalność samorządu robot­
niczego. W coraz większym 
stopniu wpływa on na ulep­
szanie procesów produkcyj­
nych, wzrost wydajności pra­
cy, podnoszenie kwalifikacji

Na XIII Plenum KC wiele 
mówiło się o literaturze. Mó­
wiło się sprawiedliwie nie za­
pominając o wielu istotnych 
osiągnięciach pisarzy — ale 
skupiono uwagę przede wszyst 
kim na krytyce niektórych 
tendencji ideowych i poli­
tycznych nurtujących nasze 
życie literackie. Poddano też 
dość ogólnie ocenie sytuację 
W organizacjach partyjnych 
pisarzy, zwłaszcza w warszaw­
skiej POP. Organizacja ta 
przez wiele lat pogrążona była 
w marazmie ideowym i poli­
tycznym, sparaliżowana we­
wnętrznie przez milczenie, po­
krywające sprzeczności po­
glądów i postawę członków 
partii.

Geneza tych napięć jest 
niezmiernie skomplikowana i 
trzeba sięgać daleko wstecz, 
by dobrze wyjaśnić ich po­
wody. Niektóre — ale tylko 
niektóre — ich źródła miesz­
czą się w perturbacjach ideo­
logicznych i politycznych, 
jakie były udziałem wielu to­
warzyszy po XX Zjeździe 
KPZR i w okresie przełomu 
październikowego. Mogę tu 
powtórzyć wyrażony kiedyś 
pogląd: nie to już jest istotne, 
że ten i ów w zamęcie tam­
tych lal zagubił się ideowo, 
lecz to, gdzie się po latach od­
nalazł. Pewna liczba pisarzy 
na ogół wybitnych, ale też na 
ogół w minionym okresie ak­
tywnie współtworzących poli­
tykę kulturalną — odeszła od 
partii, nie podejmując obo­
wiązków naprawy tych wszyst 
kich „błędów i wypaczeń”, 
które z taką gorliwością nie­
dawno popełniała. Dla nich 
naprawa ta jednoznaczna oka­
zała się z przekreśleniem nie 
tylko błędów, ale i partyjnej 
ideologii. W taki właśnie spo­
sób niektórzy z nich doszli do 
zgody . z ożywionymi znów 
tendencjami burżuazyjnych li­
berałów, którzy wciąż jeszcze 
— siłą myślowej inercji — 
w oczach niektórych towarzy­
szy uchodzą za postępowców, 
dzięki temu, źe w 20-leciu 
międzywojennym byli prze­
ciwnikami endecji.

Aktywna politycznie opozy­
cja wobec rządów sanacji i fa­
szyzujących tendencji w tam­
tym 20-leciu prowadziła cały 
odłam liberalnej inteligencji 
do ograniczonego, ale niewąt­
pliwego sojuszu z siłami po­
stępu; aktywna opozycja wo­
bec rządów w czasie, gdy ich 
hegemonem jest klasa robot­
nicza i jej partia, może pro­
wadzić jedynie do sojuszu z 
„Wolną Europą”.

Jeszcze przed XIII Plenum 
■— stwierdza J. Lenart — oce­
na sytuacji dokonana przez 
kierownictwo partii doprowa­
dziła do podjęcia decyzji o 
połączeniu „Przeglądu Kultu­
ralnego” ' i „Nowej Kultury” 
i powołaniu nowego pisma — 
„Kultury”. Pewna część war­
szawskiego środowiska lite­
rackiego, w tym wielu człon­
ków partii, odpowiedziało boj­
kotem nowego pisma, całą 
kampanią dyskredytujących 
plotek, insynuacji pod adre­
sem członków zespołu redak­
cyjnego i tych, co podjęli 
współpracę z pismem. \

Podobną metodę zastosowa­
no w momencie próby usto­
sunkowania się do krytyki, 
jakiej poddano sytuację w li­
teraturze na XIII Plenum 
i wyciągnięcia z niej wnios­
ków dla pracy organizacji 
partyjnej. Odpowiedzią na tę 
krytykę był właśnie ów list 
34 — przynajmniej w założe­
niu tych, którzy ten list za­
inicjowali, wybrali moment 
tej inicjatywy i wybrali so­
jusznika w „Wolnej Europie”. 
Nie był to akt właściwy dla 

robotników, polepszanie wa­
runków pracy. Słabym punk­
tem tej działalności są — zda 
niem mówcy — plenarne po­
siedzenia sprowadzające się 
często tylko do zatwierdzania 
planów w sposób formalny.

*
Sekretarz Komitetu Zakła­

dowego WSK w Kaliszu

Jan Żyliński
scharakteryzował przemiany 
jakie dokonały się w jego 
mieście w okresie minionych 
20 lat. Rozwój przemysłu, na 
który wydatkowano ok. mi­
liarda zł pozwolił na zwięk­
szenie zatrudnienia z 8 tys. 
osób przed wojną do 34 tys. 
w r. ub., wybudowanie ponad 
10 tys. nowych izb mieszkal­
nych, rozwinięcie sieci urzą­
dzeń komunalnych.

AMBICJĄ WSPÓŁCZESNEJ LITERATURY — POWINNO BYĆ SPROSTANIE ASPIRACJOM HI­
STORYCZNYM, IDEOWYM I MORALNYM KLASY ROBOTNICZEJ I CAŁEGO NARODU

Wystąpienie Józefa Lenarta
dyskusji ideowej, dla starcia 
postaw. Był to akt właściwy 
walce politycznej. Toteż pro­
test 600 pisarzy przeciwko 
oszczerczej akcji „Wolnej Eu­
ropy” również w tej płasz­
czyźnie trzeba traktować. Nie­
którzy pisarze nie przyłączyli 
się do tego protestu. Przyczy­
ny są różne i niejednoznacz­
ne. Istotne jest to, iż w akcie 
tym nie wzięło udziału wielu 
pisarzy partyjnych, co do któ­
rych nie można mieć wątpli­
wości, że nie byli zdezorien­
towani.

I ten ciąg faktów mówi, iż 
linia podziału w ustosunko­
waniu do zasad ideowych i po­
litycznych określających po­
litykę naszej partii — wcale 
nie przebiega w środowisku 
literackim, a chyba i poza 
tym środowiskiem, pomiędzy 
pisarzami partyjnymi i bez­
partyjnymi. Niektórzy towa­
rzysze partyjni odrzuciwszy 
w praktyce zasady dyscypliny 
partyjnej, łamiąc ją niejedno­
krotnie demonstracyjnie — 
skłonni są raczej uznawać za­
sadę solidarności współdzia­
łania w ramach czegoś, co na­
zywają „lewicą intelektu­
alną”.

Ten „lewicowy” szyld jest 
wielce charakterystyczny. Tak 
samo jak charakterystyczny 
jest szyld „nowoczesności”, 
który tak chętnie jest wywie­
szany przez rewizjonistów. 
Ciekawa to „lewica”, jeszcze 
ciekawsza jest ta „nowoczes­
ność”. Ciekawa to „lewica”, 
skoro trzon jej stanowią dy­
sydenci partyjni, tak wspa­
niale nieraz zasłużeni dla li­
teratury w okresie „błędów 
i wypaczeń”, skoro mieści się 
w niej zastygły w bohater­
skiej pozie sprzed ćwierćwie­
cza liberał, z którym we 
wspólnym froncie przeciw 
partii występuje były premier 
londyńskiego rządu emigra­
cyjnego.

Jeszcze ciekawsza to „no­
woczesność”. Kiedy się słucha 
o tej nowoczesności, nader 
często odnosi się wrażenie, że 
chodzi wyłącznie o nowoczes­
ność środków wyrazu arty­
stycznego. Trudno z takim 
.postulatem polemizować — u- 
znajemy bowiem wewnętrzną 
logikę rozwoju form arty­
stycznych.

Nie łudźmy się, nie chodzi 
tu o sprawy formalne, o pra­
wo do eksperymentu — par­
tia w te rzeczy nie ingeruje, 
uznając kompetencje pisarza. 
Chodzi o treść. Traktowanie 
o historii wyłącznie jako o 
okrutnym bezsensie wraz ze 
wszystkimi implikacjami tego 
stanowiska, nie jest niczym 
nowym w filozofii i literatu­
rze naszego stulecia. Podobnie 
jak niczym nowym nie jest w 
naszej literaturze upatrywa­
nie jej szansy w wyzwoleniu 
się od realiów historycznych 
życia narodu. To stary kom­
pleks prowincjonalizmu na­
szej literatury i sztuki, wyro­
sły na tle zapóźnienia rozwo­
jowego naszego kraju. Ten 
kompleks zawsze rodził sno- 
bizmy naszej inteligencji, owo 
stare zapatrywanie się na Za­
chód, a wśród pisarzy cierpie­
nie, że ich książki są za mało 
światowe. W sferze treści ta 
„nowoczesność” okazuje się 
po prostu poczciwym, ale tyl­
ko z pozoru poczciwym — tra­
dycjonalizmem mieszczucha —

W latach 1966—1970 co pią­
ta złotówka z dochodu naro­
dowego wydana zostanie na 
inwestycje — powiedział m. in.

Bolesław Jaszczyk
Dlatego też podstawowym 

problemem jest poszukiwanie 
dróg prowadzących do obni­
żenia kosztów inwestycji.

Mówiąc o nowych tenden­
cjach w projektowaniu obiek­
tów przemysłowych mówca 
stwierdził, źe idziemy na ela­
styczne wykorzystanie po­
wierzchni produkcyjnych tak 
aby zmiany w technologii i 
zestawie maszyn nie zmusza­
ły do wykonywania przeróbek 
budowlanych. Będziemy rów­
nież szeroko wprowadzać 
wariantowe opracowania pro­
jektów inwestycyjnych.

Zdaniem mówcy, warianto­

Skroi

który nic już nie pojmuje z 
rzeczywistości, jaka go otacza.

Ten „lewicowy”, „ogólnohu- 
manistyczny”, „europejski”, 
„wolnościowy”, „nowoczesny” 
szyld nie jest znów taki nie­
winny. Po pierwsze — wszyst 
kie te hasła mają pewną war­
tość demagogiczną i dlatego 
wielu ludzi jest po prostu 
zdezorientowanych. Po dru­
gie — trzeba oddzielać istotne 
treści tych haseł od tego, w 
jakiej funkcji obecnie wystę­
pują, a występują w roli na­
rzędzi terroru moralnego wo­
bec tych wszystkich, którzy 
nie potrafią dokonać precy­
zyjnego rozróżnienia tych tre­
ści i funkcji.

Ten terror uprawiany przez 
krytykę, lansującą co sezon 
nowe mody literackie, przez 
opinię środowiskową silnie 
oddziaływującą na pisarzy, 
zwłaszcza dopiero startują­
cych, a także na redaktorów 
wydawnictw — był wyraźnie 
widoczny w naszym życiu li­
terackim, i to właśnie z jego 
pomocą ustalona była hierar­
chia ważności dzieł i twórców.

Nie, nie możemy uznać hi­
storii za okrutny bezsens — 
mimo wszystkie okrucieństwa 
i tragedie, które znamy. Nie 

Poznański(2) 
orzech

nich krańcach Poznania, przeciwnik mógł wszystkie środki 
ogniowe wykorzystywać przeciwko nam zarówno podczas 
walk na przedpolach jak i wewnątrz fortów. Mieszczące się 
w wałach stanowiska ogniowe, pozwalały na prowadzenie 
flankowego ognia karabinowego.

Największy z poznańskich fortów — „Cytadela”, był po­
łożony w północno-wschodniej części miasta. Fort ten był 
obliczony na załogę w sile pułku z artylerią. W swym zarysie 
przypominał nieregularny pięciobok. Wokół fortu rozmiesz­
czono szereg punktów ogniowych, osłanianych kopułami pan­
cernymi. Podczas wojny Niemcy zbudowali także system 
dwóch betonowych schronów bojowych, połączonych cegla­
nym murem długości 160 metrów, w którym znajdowały się 
24 strzelnice dla karabinów maszynowych, broni automatycz­
nej, karabinów. Jeden z tych nowych, betonowych schronów 
bojowych miał pięć stanowisk ogniowych, drugi — dwupo­
ziomowy, miał na dole 9, a na górze 6 stanowisk ogniowych.

Dla obrony przeciwlotniczej Niemcy zbudowali na połud­
niowo-wschodnim i północno-wschodnim krańcu miasta 18 
żelbetowych gniazd artylerii przeciwlotniczej, wyposażo­
nych także w specjalne żelbetowe schrony dla załóg i ma- 
£azyny amunicji.

Wspominam te wszystkie szczegóły, by czytelnik mógł 
sobie stworzyć obraz tych przeszkód, jakie musieliśmy poko­
nywać. Również wszystkie place oraz parki w samym 
mieście, zostały przygotowane przez Niemców, by można je 
było wykorzystywać jako stanowiska artylerii.

Krótko mówiąc, Poznań z jeco fortami i umocnieniami był 
twardym orzechem do zgryzienia.

Zgrupowanie, utworzone dla szturmowania Poznania, skła­
dało się z 48 batalionów piechoty. Zasilało je pięć brygad ar­
tylerii oraz jeden pułk gwardyjskich moździerzy — „Katiusz”.

Ogólny atak na Poznań rozpoczął się rankiem 26 stycznia. 
Główne uderzenie zadawały nacierające z południa dywizje 
27 i 74. Jak zeznali jeńcy, natarcie to zaskoczyło przeciwni­
ka. W efekcie dostały się w nasze rece dwa forty, położone 
na zachodnim brzegu Warty. Umożliwiło to wprowadzenie 
do środka rozerwanego kręgu fortów piechoty oraz czołgów 
i atakowanie nieprzyjaciela od tyłu, ściślej zaś mówiąc — od 
wewnątrz. Sukces, odniesiony na południowym odcinku, za­
pewniał także bezpieczeństwo przeorawie sił armii pancernej 
przez Wartę oraz osłonę komunikacji 29 korpusu piechoty.

Atak z północy, przeprowadzony przez jednostki 39 dy­
wizji gwardii, nie przyniósł szczególnych sukcesów.

Od zachodu nie atakowaliśmy. Specjalnie nie okrążaliśmy 
miasta, by uniknąć walk ulicznych. Sądziliśmy, iż nieprzyja­
ciel, posiadając jeszcze drogę odwrotu na zachód, wyjdzie 
z miasta na otwartą przestrzeń, gdzie’ łatwiej się z nim roz­
prawić i gdzie oczekiwały na niego: armijna grupa pancer­
na oraz 88 dywizja gwardii.

Nasze nadzieje nie miały się jednak spełnić. Przeciwnik niei 
zamierzał wychodzić z twierdzy. Zrozumieliśmy, że o twier­
dzę i miasto będziemy musieli walczyć zacięcie, długo, że 
trzebą ptzegrupować się, potworzyć stalingradzkie grupy 
i oddziały szturmowe. W przeciwnym bowiem razie ponie­
siemy duże straty, natomiast rezultaty będą znikome, (c. d. n.)'

Stycznia jednostki 4 i 28 gwardyjskiego korpusu, 
z LI dokonywujące manewru oskrzydlającego Poznań, 

gwałtownie ruszyły naprzód i w ciągu dwóch dni 
przeszły powyżej sześćdziesięciu kilometrów. 1 armia 

pancerna, przeprawiwszy się przez Wartę na południe od Po­
znania, prowadziła z powodzeniem natarcie na Buk—Między­
rzecz. Wojska nacierające na Poznań, toczyły zacięte walki 
z licznymi jednostkami przeciwnika, okrążonymi w mieście. 
Tego dnia stało się wiadome, iż przeciwnik, starając się ob­
sadzić międzyrzecki rejon umocniony, którego przedni skraj 
przechodził wzdłuż rzeki Obra, pospiesznie przerzuca swe 
jednostki z frontu zachodniego oraz z głębi kraju. Jeśli zdoła 
to uczynić, zanim nasze wojska przerwą silne umocnienia 
międzyrzeckiego rejonu, przyjdzie nam stracić tam mnóstwo 
sił. Wszystko zależało od pośpiechu!

W końcu nadeszły jednostki 69 armii. Jeden z jej korpusów 
— 91, w składzie dwóch słabo ukompletowanych dywizji, pod 
dowództwem generała-lejtnanta Wolkowa, 27 stycznia dotarł 
pod Poznań i został podporządkowany mnie, w celu przepro­
wadzenia ataku i dokonania szturmu na obiekty fortecz.ne.

W tym czasie dysponowałem szczegółową charakterystyką 
twierdzy poznańskiej. Jej garnizon liczył ogólnie, wraz z ba­
talionami „Volkssturmu”, około 40 tysięcy ludzi. (...)

Wypełniając wolę Hitlera, dowództwo garnizonu postano­
wiło utrzymywać miasto do ostatniego żołnierza. Do prowa­
dzenia ulicznych walk przysposobiono zarówno domy miesz­
kalne jak i inne budynki miejskie.

Kwatera Hitlera przypisywała wielkie znaczenie utrzyma­
niu Poznania, jako punktu strategicznego, osłaniającego kie­
runek operacyjny w głąb Niemiec. Ostoję garnizonu poznań­
skiego stanowiły forty twierdzy.

Forty te były podziemnymi umocnieniami o kilku piętrach, 
prawie nie wystającymi ponad okoliczny teren. Sterczały je­
dynie ziemne nasypy w formie okrągłych kopców, osłania­
jące forty z góry. Każdy z fortów był otoczony rowem o sze­
rokości do 10 metrów i głębokości na 8 metrów, którego ścia­
ny krył ceglany mur. Z tyłu pomiędzy fortami, także pod 
ziemią, wybudowano jednopiętrowe, murowane bunkry, któ 
re mając ponad metrowe przykrycia z cementu, były wy­
korzystywane jako składy.

Górne zabezpieczenia fortów pewnie chroniły przed ogniem 
ciężkiej artylerii. Wewnątrz znajdowały się pomieszczenia 
dla załóg — od plutonu do batalionu — połączone z szere­
giem kazamat', przeznaczonych na magazyny amunicji, żyw­
ności i innych zasobów. Wszystkie forty posiadały studnie 
artezyjskie oraz urządzenia ogrzewnicze i wentylacyjne.

Sądząc po konstrukcji fortów, które zostały opanowane 
przez nasze wojska na południowych i południowo-zachod-

we rozwiązania oparte o ra­
chunek elconomiczny powin­
ny znaleźć szerokie zastoso­
wanie również w budownic­
twie. Wskazane jest, aby róż­
ne warianty opracowywane 
były przez zespoły o różnym 
składzie i różnych poglądach. 
Należałoby określić jakie in­
westycje mają być objęte taką 
metodą.

B. Jaszczuk podkreślił da­
lej, iż plon bogatej dyskusji 
nie może być zaprzepaszczo­
ny. Jeśli stwierdzimy, źe dany 
wniosek jest uzasadniony go­
spodarczo, należy powołać 
grupę dla konkretnego opra­
cowania propozycji. Słuszne 
wnioski muszą uzyskać od­
powiednie środki dla ich wy­
konania. Wnioski o szczfegól- 
nie poważnym znaczeniu go­
spodarczym powinny znaleźć 

możemy tego uznać, bowiem 
musielibyśmy w końcu uznać 
za bezsens wszystko to co się 
dokonuje w naszym kraju i w 
świecie za sprawą klasy ro 
botniczej i jej partii. Ci. któ­
rzy identyfikują się z klasą 
robotniczą i jej partią, łatwo 
dostrzegą w tym ogromnym 
skoku cywilizacyjnym i kul­
turalnym, jakiego dokonał 
nasz kraj w 20-leciu powojen­
nym — fakt dający uzasad­
niony powód do dumy i wiary 
w sens tego historycznego tru 
du, który mamy za sobą 1 
przed sobą. Jest on bowiem 
wyrazem spełniania się aspi­
racji naszego narodu w ogóle, 
klasy robotniczej w szczegól­
ności.
Ta nasza rzeczywistość jest 

historycznie nowatorska I w 
rzetelnym odkryciu i ukaza­
niu tej prawdy w literaturze 
upatrujemy jej szansę wiel­
kiego znaczenia nie tylko dla 
polskiego odbiorcy ale i dla 
Europy.

Nie uwierzymy w nowator­
stwo literatury, której twór­
cy nie doceniają nowatorstwa 
rzeczywistych problemów na­
szej rzeczywistości.

J. Lenart stwierdza następ­
nie, że rzeczą polityki kultu­
ralnej jest wychodzić naprze­
ciw tym dążeniom i przypo­
mina nowe inicjatywy, które 

się pod opieką instancji par­
tyjnych i być przez nie kon­
trolowane.

W Łodzi kapitalizm wystę­
pował bez maski. Przed woj­
ną miasto miało najwyższy w 
kraju procent analfabetów, 
najwyższe wskaźniki umieral­
ności na gruźlicę i śmiertelno­
ści niemowląt — stwierdziła

Michalina Tatarkówna
I sekretarz Komitetu Łódzkie­
go PZPR. Wysunięty na III 
Zjeździe postulat rekonstruk­
cji przemysłu łódzkiego i prze 
budowy miasta znalazł zrozu­
mienie kierownictwa partii i 
rządu. Ponad 30-miliardowe 
nakłady inwestycyine oraz 
wysiłki społeczeństwa łódzkie­
go w poważnej mierze zmoder 
nizowały miasto.

służą zaciemnieniu kontaktów 
pisarzy z życiem. Mówca oce­
nia jako pozytywne organizo­
wane z inicjatywy związku 
literatów wycieczki pisarzy po 
kraju, a także podpisanie umo 
wy z CRZZ, w wyniku której 
kilkunastu pisarzy otrzymało 
roczne stypendia umożliwia­
jące przestudiowanie proble­
mów środowiska interesujące­
go pisarza. Inicjatywy te, to 
jak gdyby „otwieranie Polski” 
znanej często tylko z informa­
cji prasowej.

Nie jest rzeczą przypadku 
—■ stwierdza mówca — iż dla 
idei „otwierania Polski” naj­
większe zainteresowanie prze­
jawiają pisarze młodzi wie­
kiem i dorobkiem. Proces doj­
rzewania młodych pisarzy w 
ciągu ostatniego 10-lecia, kie­
dy to w nasze życie literackie 
weszła cała fala debiutantów 
o niezwykle bujnych talen­
tach — był szczególnie skom­
plikowany. Przez kilka lat po 
rozwiązaniu kół młodych pi­
sarzy, co oznaczało w swoim 
czasie rezygnację związku li­
teratów z wywierania wpły­
wu na kształtowanie oblicza 
ideowego młodzieży literackiej 
— partia osłabiła wpływ na 
ideowe wychowanie młodych 
pisarzy. W tej chwili odzysku­
je ten wpływ.

Ambicją naszej współcze­
snej literatury — jak ja to 
pojmuję — powinno być spro­
stanie aspiracjom historycz­
nym, ideowym i moralnym 
klasy robotniczej i całego na­
rodu. Literatura o takich am­
bicjach sprosta prawdzie o 
naszym życiu. I taka właśnie 
będzie prawdziwie nowator­
ska.

M. Tatarkówna podkreśliła, 
iż podstawowym warunkiem 
wykonania poważnych zadań 
polityczno-gospodarczych jest 
dobre kierownictwo zakładów 
i właściwa praca podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
a także skuteczna działalność 
samorządów robotniczych.

Leonard Kuzio
— dyrektor „Miastoprojektu” 
Gdańsk poświęcił swe prze­
mówienie osiągnięciom gdań­
skich projektantów, inwesto­
rów i budowlanych, którzy 
przed 3 laty, jako jedni z pier­
wszych w kraju, podjęli inten­
sywne poszukiwania oszczęd­
ności w budownictwie miesz­
kaniowym. Budowniczowie 
Gdańska oddali w latach 1961 
— 1963 do użytku 3700 izb 
więcej niż planowano oraz za­
oszczędzili ponad 160 min. zł.

Z kolei braterskie pozdro­
wienia 1 gorące uczucia przy­
jaźni przekazuje Zjazdowi czło 
nek Biura Politycznego KC 
Francuskiej Partii Komuni- 
styczne-

Paul Laureat
Mówca podkreślił, że 20-let- 

ni dorobek Polski Ludowej 
stanowi dobitny przykład wyż 
szóści systemu socjalistyczne­
go nad kapitalistycznym. 
PZPR i rząd Polski wnoszą 
stały wkład do sprawy utrzy­
mania pokoju, odprężenia mię 
dzynarodowego i rozbrojenia 
w postaci konkretnych propo­
zycji.

Jako ostatni zabrał glos 
przewodniczący delegacji Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej, członek Biura 
Politycznego KC tej partii

Jenoe Fack
który przekazał Zjazdowi go­
rące pozdrowienia od narodu 
węgierskiego.

Mówiąc o braterskich sto­
sunkach między narodami poi 
skim i węgierskim, które ma­
ją swą tradycję historyczną, 
J. Fock zaznaczył, że przyjaźń 
ta uzyskała na gruncie socja­
lizmu nową, bogatszą treść. 
Ścisłe kontakty istnieją mię­
dzy partiami obu krajów. 
Zgodni jesteśmy — oświadczył 
mówca — w ocenie sytuacji 
międzynarodowej.

Zjazd wznowi obrady w 
czwartek, 18 czerwca o godz. 
9 rano.



ŁeinicTi przygód coraz więcej—

Do widzenia, mamo!
Pracownicy poszukiwani

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMU­
NIKACYJNE W POZNANIU przyjmie do 
pracy niżej wymienionych pracowników:

Lipiec — jak co roku 
— wezwie już wkrót­
ce naszych najmłod- 
szych na wakacyjną 

Wielką Przygodę. Czekają na 
kolejne spotkanie z nią, coraz 
bardziej niecierpliwie nawet 
stare kolonijne wygi. A cóż 
tu mówić o nowicjuszach? 
Każda rodzina, która ma w 
swym gronie młodą osobę w 
Wieku „poborowym” (oczywiś­
cie pobór to specjalny!) wie 
dobrze, co to znaczą ostatnie 
dni przed wyjazdem. A jeśli 
takich „kolonistów” mamy w 
domu kilku? A jeśli nie dla 
wszystkich udało się załat­
wić miejsca, w którymś ze 
szkolnych ośrodków? Biedne 
mamy! Odsapną dopiero wte­
dy, gdy pociąg uwożący ich 
pociechy mignie na ostatnim 
zakręcie czerwonym świateł­
kiem. Miejmy nadzieję, że w 
tym roku odsapnie nieco wię­
cej mam, jako że akcję letnią 
dla dzieci i młodzieży szkolnej 
udało się w znacznym stopniu 
rozszerzyć. (Mimo że ciągle 
jeszcze — jak nas informuje 
Kuratorium nie zdołano nią 
objąć wszystkich chętnych). 
Na ogólną liczbę 540 tysięcy 
uczniów szkół podstawowych, 
liceów ogólnokształcących i 
szkół zawodowych w wieku 
do 18 lat — prawie połowa 
skorzysta z wakacji, zorgani­
zowanych przez władze oświa­
towe.

W tym roku sami rodzice, 
którzy rozumieją wartość do­
brze zorganizowanego wypo­
czynku dla swych dzieci, po­
mogli w jego upowszechnie­
niu, proponując pełną odpłat­
ność za utrzymanie uczest­
ników kolonii. Pisaliśmy już 
o organizowanych przez nie­
które komitety szkolne ośrod­
kach kolonijnych, czy schro­
niskach szkolnych, gdzie wy­
syła się młodzież na takich 
właśnie zasadach.

Ponadto pomagają oczywiś­
cie starzy i wypróbowani w

Po wycieczce kolacja smakuje najbardziej, nawet — gdy trzeba 
na nią poczekać w kolejce.

KIEROWCOW z I lub 
jazdy na autobusy, 
KANDYDATÓW na 
i MOTORNICZYCH 
podstawowym, 
WARTOWNIKÓW do !

II kategorią prawa

KONDUKTORÓW 
z wykształceniem

straży przemysłowej
z wykształceniem podstawowym,

— ROBOTNIKÓW do prac torowych rów­
nież spoza terenu m. Poznania, jako pra­
cowników dojeżdżających.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­
le Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK 
w Poznaniu, ulica Głogowska 131, pokój 32. 

K3720

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 3 POZNAŃ, ulica Solna 12 — 
przyjmie pracowników stałych, jak również 
na drugą zmianę do pracy zaraz każdą ilość:

— MURARZY, 
— TYNKARZY, 
— ROBOTNIKÓW, 
— BETONIARZY, 
— CIEŚLI, 
— MALARZY, 
— ŁASTRIKARZY.

Praca w akordzie uposażenie wg układu

STARSZEGO KSIĘGOWEGO na samodzielne 
stanowisko do Rachuby Płac, znającego do­
kładnie zagadnienia podatków od wynagro­
dzeń oraz zasiłków i rozliczeń — 
zaraz POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WIKŁINIARSKO - TRZC1NIARSKIE — po~ 
ZNAŃ, ul. Woźna 12.

Wymagane wykształcenie średnie wraz 
z praktyką również w Działach Finansowym, 
wzgl. Księgowości.

Zgłoszenia osobiste, wzgl. pisemne przyj-^ 
muje się pod adresem jak wyżej do godz. 1_5.' 

K3852
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE NR 2 W POZNANIU — przyjmie nar
tychmiast do pracy:

OPERATORA do obsługi agregatu tyn-1

1

2

karskiego — z uprawnieniami, 
OPERATORA do obsługi żurawia wien 
żowego — z uprawnieniami, 
OPERATORÓW do obsługi koparek —*
z uprawnieniami.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
PPB nr 2 — plac Wolności 14, pokój 104.

Wynagrodzenie w myśl układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Praca na terenie mia­
sta Poznania. K3826

Praca

tej dziedzinie sojusznicy szko­
ły — przede wszystkim ZHP 
i ZMS. Chorągiew Wielkopol­
ska zdobyła sobie już kredyt 
zaufania swą ze wszech miar 
udaną „Akcją Konin”, którą 
kontynuuje również w bieżą­
cym roku. Każdy, kto zetknął 
się ubiegłego lata z harcers­
kimi obozami, rozbitymi na 
terenie pięknej i interesującej 
ziemi konińskiej, zna dobrze 
wartość takich wakacji. Ich 
korzyści — to nie tylko czer­
panie pełną garścią z uroków 
lasów i jezior — lecz także 
aspekt społeczno-wychowaw­
czy, mający ogromne znacze­
nie dla dalszej pracy i nauki 
w szkole. Lekcja współczes­
ności, w jakiej każdy tu u- 
czestniczy, da młodzieży wię­
cej wiadomości o naszych 
zdobyczach powojennych, niż 
podręcznik — nie zawsze naj­
bardziej atrakcyjny. Harce­
rze przodują ponadto w wa­
kacyjnych czynach społecz­
nych, świadczonych dla lud-
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Zjazd i aktualia
W

ydarzeniem numer jeden w Polsce jest IV Zjazd PZPR, 
klóry w poniedziałek rozpoczął obrady w Sali Kongre­
sowej PKiN. Telewizja poświęciła temu wielkiemu wy­
darzeniu politycznemu kilka godzin poniedziałkowego 

programu. Dzięki temu mieliśmy możność wysłuchać referatu 
I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki, mieliśmy też moż­
ność niejako współuczestniczyć w uroczystych chwilach otwarcia 
obrad Zjazdu, powitania delegatów i delegacji bratnich partii 
z innych krajów.

Począwszy od wtorku TV daje co wieczór — w ramaęh dzien­
nika — krótka (może nawet zbyt krótką) relacje filmowa z prze­
biegu obrad w dniu bieżącym. Zjazd odbywa się w jubileuszo­
wym roku XX-lecia Polski Ludowej, dokonując z jednej strony 
podsumowania osiągnięć w budownictwie socjalizmu, a z drugiej 
— wytyczając program na przyszłość. Stad zainteresowanie tema­
tami Zjazdu obejmuje całe społeczeństwo, bo wszyscy — jak 
nigdy dotychczas — czujemy się współgospodarzami kraju, od­
powiedzialnymi za teraźniejszość i przyszłość. Dlatego właśnie 
przeznaczenie znacznej ilości czasu dla spraw Zjazdu w pro­
gramie TV, jest sprawa oczywistą.

Obchody 20-lecia zbliżają się do punktu kulminacyjnego, który 
nastąpi 22 lipca. W tym czasie odbędzie się Zlot Młodzieży Pol­
skiej, który iuż znajduje swe odbicie w informacji, a także w pro­
gramie „Dzień dobry, koleżanki i koledzy”. Poznańska Telewizja 
przygotowała kilka programów o MTP. Tydzień temu oglądaliś­
my program o polskiej ekspozycji na Targach pf. „Spotkanie 
Polski ze światem", a we wtorek interesującą rzecz o awansie 
polskiego przemysłu elektronicznego — pt. „Polska elektron^ 
ka" (produkujemy nawet kompletne wyposażenia telewizyjnego 
ośrodka słudyjno-nadawczego!) Nawiasem mówiąc, obsługa te­
lewizyjna Targów jest coraz lepsza, znacznie ciekawsza i spraw 
niejsza niż w latach poprzednich. Dotyczy to zarówno specjał-, 
nych programów publicystycznych jak i części informacyjnej 
w dzienniku TV.

Klimatem 20-lecia przesiąknięte były — prócz „Pieśni rewolu­
cyjnych" w reż. J. Kulczyńskiego — dwie pozycje teatralne. 
Studio Literackie (ciągle jeszcze nie bardzo wiadomo czym się 
ono różni od zwykłego Teatru TV) wystawiło widowisko, a wła­
ściwie ilustrowane monologi, pł. „Pamiętniki samouków” w re­
żyserii A. Konica, będące przekonywającym uzasadnieniem 
pięknego hasła „Polska krajem ludzi uczących się". Poniedział­
kowe widowisko „Pamiętnik matki", oparte na pamiętniku Mar- 
cjanny Fornalskiej w adaptacji J. Wilczka i reżyserii St. Wohla. 
Sztukę oglądaliśmy już po raz drugi, ale jeszcze raz trzeba 
podkreślić głęboka wymowę tego widowiska, ukazującego pol­
ska rzeczywistość międzywojenną, oceniana przez prosta ucz­
ciwa kobiete — matkę znanej rewolucjonistki Małgorzaty For­
nalskiej. Z każdego zdania przebija umiłowanie ludzi i bez­
graniczne oddanie sprawie walki o lepsza, sprawiedliwa Pol­
skę. świetna kreację matki stworzyła Zofia Małynicz. Znakomi­
te były sceny w celi więziennej.

Wreszcie słowo o rozrywce. Jak rra okres piekielnych upa­
łów (to prawda: planując program, trudno je przewidzieć) tro­
chę mało własnych programów ściśle rozrywkowych i tych, któ­
re przyjmujemy jąko rozrywkę (filmy, komedie, wodewile np. 
takie jak „Wodewil warszawski"). Warto też zwrócić uwagę na 
filmy, wśród których ostatnio naprawdę mało dobrych i cieka­
wych pozycji. Dużo natomiast albo bardzo starych, albo sła­
bych. Wiemy, że TV nie ma nadzwyczajnego wyboru, ałe coś 
niecoś jeszcze poprawić tu chyba można.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CAF — fot. — Staszyszyn 

ności miejscowej. Specjalne 
młodzieżowe komisje każde­
go obozu, odpowiadające ko­
misjom rad narodowych, de­
cydować będą o rodzaju i za­
kresie podejmowanych prac 
— dadzą przedsmak samo­
dzielnego gospodarzenia, do­
starczą pierwszych wzruszeń 
i satysfakcji, gdy dzieła har­
cerskich rąk zaczną zdawać 
s-we egzaminy życiowe. (Np. 
uporządkowany park, wybru­
kowany chodnik, uruchomio­
na świetlica, dzieciniec itp) 
W tym roku największym te­
go rodzaju przeżyciem będzie 
zapewne oddanie do użytku 
rozbudowanej — czynem har­
cerskim — szkoły w Gosławi­
cach. „Akcja Konin” — to 
oczywiście tylko część har­
cerskiego lata, a weźmie w 
niej udział ponad 10 tysięcy 
młodzieży.

ZMS — ma dobre tradycje 
w organizowaniu obozów sta­
łych i wędrownych, na które 
napływa co rok więcej zgło­
szeń. W ub. roku ZMS-owską 
akcją letnią objęto około 3 
tysięcy osób — obecnie liczba 
ta wzrosła do około 4 tysięcy 
uczniów szkół średnich i mło­
dzieży pracującej.

Uwzględniając różnorodne 
sportowe zainteresowania mło 
dych, pomyślano o obozach 
żeglarskich i kolarskich, po­
łączonych z kursami. 2 tysiąc^ 
ZMS-owców — jak co roku — 
odpoczywać będzie w pięk­
nym Ośrodku w Rudnie (pow. 
Wolsztyn). Dla tych, którzy 
nie będą mogli wyjechać 
ZMS urządza tzw. „Lato w 
mieście” (w ub. roku — dla 
140 tysięcy!) obejmując pa­
tronat nad poszczególnymi o- 
środkami podmiejskimi i or­
ganizując w nich wakacyjne 
zajęcia dla młodzieży.

Kiedy już drzwi się zamkną 
za wysłanym na kolonie dziec­
kiem, ta i owa mama — za­
miast odpoczywać w ciszy — 
zacznie się być może niepo­
koić. Żeby choć trochę roz­
proszyć tę nadwrażliwość, 
przytoczmy kilka informacji 
natury organizacyjnej.

W tym roku całą kadra 
wychowawców, wyjeżdżają­
cych na kolonie, podobnie jak 
kadra lekarska, została prze­
szkolona na specjalnych kur­
sach. Podobnie przeszkolono 
500 studentów, mających peł­
nić te funkcje.

Wojewódzki Inspektor do 
Spraw Sanitarno-Epidemiolo­
gicznych na koloniach i pod­
ległe mu komisje powiatowe 
przeprowadziły skrupulatnie 
kontrole we wszystkich ośrod­
kach; kilka z nich — nie w 
pełni wyposażonych — nie po­
zwolono otworzyć. Takie kon­
trole trwać będą przez całe 
wakacje.

Kontrolowane są również 
wszystkie czyny społeczne 
młodzieży, które mogą obej­
mować tylko prace lekkie, a 
czas na nie zużyty nie prze­
kroczy 7 godzin. Każda kolo­
nia, prowadząca naukę pły­
wania, ma zabezpieczone ką­
pielisko strzeżone (z ratowni­
kiem) i fachowca-instruktora. 
Być może uda się w ten spo­
sób zrealizować a/nbitny plan 
władz oświatowych by za 
dwa lata każdy uczeń umiał 
pływać.

Więc mamo: zamiast na 
dworzec z wyjeżdżającym 
„kolonistą” (gdzie zawsze po­
żegnania sprawiają, niestety, 
najwięcej zamieszania!) idź 
spokojnie do kina i odpoczy­
waj, tak — jak chciałaś, by 
wypoczęło twoje dziecko.

(wch)

zbiorowego w budownictwie.
Hotel bezpłatny i stołówka na miejscu.
Przedsiębiorstwo przyjmie również kandyda­
tów do przyuczenia w zawodzie murarskim, 
po ukończeniu 18 roku życia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy — Poznań, ul. Solna 12, pokój 22.

K3709
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEK­
TRYFIKACJI ROLNICTWA W POZNANIU, 
ul. Wawrzyńca 1-7 — przyjmie zaraz nastę­
pujących pracowników:

1.

2.

INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW - 
ELEKTRYKÓW do prac w projektowaniu 
— system wynagrodzenia akordowy;
ELEKTROMONTERÓW do prac w tere­
nie oraz do Działu Elektrokonserwacji.

Zgłoszenia przyjmuje: pkt. 1 — Dział Doku­
mentacji Technicznej, Poznań, ul. 27 Grud-
nia 3, pozostałe zgłoszenia 
nienia, ul. Wawrzyńca 1-7.

Dział Zatrud-
K3613

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO W PO-
ZNANIU zatrudni od 24 czerwca do 25 
nia br.:

KUCHMISTRZYNIĘ na kolonię 
w Szklarskiej Porębie Średniej.

Warunki .płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i 
PPBP w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 
kój nr 9, II piętro.

sierp-

letnią

Pracy 
- po- 
K3590

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W POZNA­
NIU, ul. Kolejowa 57 — zatrudni natychmiast

4 KIEROWCÓW NA SAMOCHODY CIĘŻ.
Wynagrodzenie od 1.600 — 2.500 zł.

Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia. Reflektuje 
się tylko na pracowników zamieszkałych 
w Poznaniu. K3777
— INŻYNIERA, względnie TECHNIKA »e 

znajomością wierceń obrotowych,
— TECHNIKÓW - WIERTNIKÓW,
— BRYGADZISTÓW do wierceń udarowych 

i obrotowych,
— ROBOTNIKÓW do prac terenowych —
zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIORSTWO HY­
DROGEOLOGICZNE W POZNANIU, Stary
Rynek 81, pokój 21. K3772
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA W POZNANIU, 
ulica Majakowskiego nr 92, przyjmie natych­
miast:
— KIEROWCÓW z I, II i III kat. pozwolenia 

na prowadzenie pojazdów mechanicznych;
— ROBOTNIKÓW do prac przeładunkowych 

w transporcie samochodowym.
Dla kierowców i robotników zamiejscowych 
zapewniamy miejsca w hotelu robotniczym. 
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac Przedsiębiorstwa, tel. 710-71, 72 i 73 
oraz kierownicy Baz, telefon 643-15 i 515-84.

K3819
ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STO­
MIL” zatrudnią z dniem 1 lipca 1964 r. a naj­
później od dnia 1 września 1964 r.:

MGR. INZ. MECHANIKÓW I CHEMIKÓW, 
którzy po dwuletniej praktyce przejdą do 
pracy na kierownicze stanowiska w Olsztyń­
skich Zakładach Opon Samochodowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Z. P. Gum. 
„Stomil”, Poznań, ul. Starołęcka 18, który po­
da szczegółowe warunki pracy i płacy w dn.
25 i 26 czerwca 1964 r. K3830
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO dla podległej 
nam Stacji Hodowli Roślin Rogaczewo, powiat 
Kościan — zaraz poszukuje
POZNAŃSKA HODOWLA ROŚLIN, ul. Pala­
cza 134, dokąd należy kierować podania z ży­
ciorysem i świadectwami. *

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym pracy — do 2.600 zł plus premia. Miesz-
kanie na miejscu zapewnione. K3804
ZARZĄD APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 
i M. POZNANIA — poszukuje pilnie małżeń-
siwa farmaceutycznego do
w aptece w Krotoszynie na

zatrudnienia 
stanowisku

ZASTĘPCY KIEROWNIKA APTEKI 
i MGR. FARMACJI. I

Mieszkanie 3-pokojowe z nowego budownic­
twa zapewnia się. Zgłoszenia należy kierować 
do ZAWP i m. P. — Poznań, uli Bułgarska nr
59/61. K3824

MURARZY oraz MURARZY KOMINOWYCH 
na budowę wieloletnią w Poznaniu — przyjmie 
POZNAŃSKIE i PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9”.

Praca na zmianie. Wynagrodzenie oraz
pozostałe świadczenia wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia

Przyjmę ucznia do niklo- 
wni, ukończone 16 lat. Lu 
bon 4. 1 Maja 11 k/Fosfo-
rów. 24243g

Pomoc domową dla dziec- 
ka przyjmę. Madalińskie- 
go 23 m. 9. Zgłoszenia: 
godz. 17—19. 25157g
Stolarz kwalifikowany 
przyjmie pracę zaraz. 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9562p.
Potrzebna opiekunka do
3-letniego dziecka. Sza-
rr.arzewskiego m. 10.
Zgłoszenia: w godz. 18—20.

25452g
2 uczniów <?o zawodu rze­
miosła instalacje wodo­
ciągi sanitarne może się 
zgłosić. Warsztat Gwardii
Ludowej 13. 24996g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25007g.
Przyjmę ślusarza budow­
lanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25014g.
Gosposia samodzielna, do­
bre gotowanie do 2 osób, 
ze spaniem, osobny po­
kój, wysokie wynagro­
dzenie. potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25064g.
Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie zaraz po­
trzebna. Rybaki 31 m. 8 

25097g
Bieliźniarka na koszulę 
męskie i prasowaczka, 
debrę siły potrzebne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2al>15g.
Pan: rencistka zajmie się 
dzieckiem w kulturalnym 
domu lub u starszej oso­
by. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25337g.
Przyjmę dozorstwo wa­
runek pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25339g.
Przyjmiemy dozorstwo. 
Młode małżeństwo (waru­
nek mieszkanie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25358g.
Przyjmę na stałe pracow­
nika do prac w gospodar­
stwie rolnym. Tadeusz 
Janakowski, Golęczewo, 
pow. Poznań. 25365g
Mistrz ślusarsko - narzę­
dziowy poprowadzi war­
sztat osobie starszej — 
chorej względnie z innych 
przyczyn. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25366g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca lub na stałe potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25369g.
Uczeń ukończone 16 lat 
potrzebny. Chromownia 
Techniczna, Poznań, Dą-
brcwskiego 79.

NauKa

25382g

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa
mi. K1930
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

25391g

plume’ Rynek Lazar-

Puch — pierze używane i 
nowe kupuje firma „Pol-

ski 2, tel. 639-56. 24315g

25154g

Opony 640X13 nowe lub 
mało używane kupię. Po­
znań, Głogowska 172. te-
lefon 643-71.

Siatkę parkanową na klat­
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 23331g

Siatki parkanowe, pod- 
tynkowe, rynny dachowe, 
rury piecowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

24158g

Sprzedam 3 konie 3 plat­
formy ciężkie nadające 
się do przedsiębiorstwa 
transportowego. OfertyZgłoszenia przyjmuje uziai zairuanienia Biuro Ogłoszeń. G 

i Płac — Poznań, ul. Świętosławska 12. K3858 waldzka 19 ula 9556p.Grun-

Sprzedam dach oraz da­
chówkę domu 950 X 880^ 
Poznań - Swierczewo, 
ul. Swierczewska 5. 24611g
Piece grzejniki bojlery o 
różnych wymiarach, pole­
cam. Telefon 82-11, wewn.
646. 24686g
Kajak gumowy „Salaman­
dra” rower „Sport” sprze­
dam. Mickiewicza 27 m. 7.

25392g
Sprzedam dwuosobowy 
ciemny tapczan, ciemną 
witrynę, leżankę, biurko 
dębowe, dług. 150 cna, 
oszkloną, dębową biblio­
tekę. Adres Poznań, O- 
stroroga 1 m. la (wej­
ście od podwórza), od gó-
dżiny 15. 25545g
Sprzedam barak mieszkal­
ny murowany pod roz­
biórkę, cegły ułamkowe 
z rozbiórki, 20 m dźwi­
garów 14-ki. Poznań. Ra-
taję 25. 25630g
Sprzedam stół pod tele­
wizor, radio, w godtz. 17— 
20. Umińskiego 20 m. 3. 
______________ 25121g 
Saionik meble, styl Lud­
wika XVI, złocony, do 
sprzedania oraz 2 duże o- 
brazy w ramach; jeden 
malarza austriackiego 
Schurmera — drugi ma­
larza węgierskiego Tiva- 
dar Flesch, ulica Szewska
20 a m. 25125g
Warsztat stolarski w Po­
znaniu z maszynami z po­
wodu choroby sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25129g.
Sprzedam tanio różne 
meble. Ogrodowa 9 m. 48. 
______________ 25140g
Sprzedam wóz gospodar­
ski na 20-kach i osie do 
wozów. Poznań, Żydow-
ska 28. 25141g
Sprzedam tanio fortepian 
marki „Hulling” z meta­
lową płytą. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25145g.
Sprzedam spacerówkę z 
budką, w dobrym stanie. 
Poznań, ul. Masztowa 20 
m. 1. 25153g
Sprzedam saturator i ob- 
eiągarkę nożną do wód 
gazowych. Poznań, Włod-
kowica 28. 25165g
P.ianino krzyżowe, nowo­
czesne — w dobrym sta­
nie sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25166g.
Sprzedam wibrator i for­
mę do pustaków oraz pi­
łę tarczową. Wiosenna 47. 

25175g
Sprzedani głęboki wózek 
dziecięcy, biały. Rolna 
23 m. 6, godz. 10—16.

25183g

Samochody
Sprzedam motocykl „MZ” 
nowy. Władysław Nowak, 
Zamysłowo k. Stęszewa.

25020g
Sprzedam nowoczesny sa­
mochodzik dla dzieci, sil- 
n’k 48 ccm. Bosa 23, od
godziny 16. 25507g
Sprzedam motocykl DKW 
250, po remoncie niedoi- 
tarty, na teleskopach. Ko­
walski, Przybyszewskiego
44. 25317g
Sprzedam samochódDKW 
100 ccm, na chodzie, tanio. 
Poznań, Kaszyńska 5 m.
2. 25321g
Sprzedam samochód „Mi­
krus”. Żeromskiego 5,
godz. 17—19. 25331g
Sprzedam samochód P-70 
combi. Telefon 703-21. 
_____ _____ 25354g

Sprzedam samochód cię­
żarowy 6 ton, ropniak, 2 
głowice, Mercedes. Plac 
Dąbrowskiego 140. 25363g
„Citroen” BL 11 pilnie 
sprzedam. Wiadomość:
tel. 421-96. 25388g
Kupię karosę „Fiat” 1100 
starszy typ, w dobrym 
stanie. Szydłowski, Kro­
toszyn, ul. Podgórza 1, 
tel 861.25107g
Spizedam „Jawę” CZ 
czarną, przebieg 10.000 km 
(cena 12.500 zł). Władysław 
Bartczak, Konin, Czerwo-
ncj Armii 38. 25114g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250. Swarzędz, Kór-
nicka 38. 25116g
Sportowy samochód BSA 
sprzedam. Poznań, Pa­
miątkowa 12 m. 6, godz.
je—17. 25130g
Sprzedam samochód DKW 
po remoncie. Umińskiego
21, godz. 17. 25161g



7.

podania przyczyny K3693

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na rok, za­
płata z góry. Oferty Biu- | 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- | 
ko 19 dla 25527m.

na rok szkolny 
z kierunkiem szkolenia

8.
9.

10.
11.
12.

zapasy młodzieży

ul. Garbary nr 47

Zamienię pokój, kuchnia,
samodzielne.skiytka.

Sprzedam motocykl „IŻ” K331025491m63 m. 14.350,

Samochody ^ Pokój, kuchnia, łazienka, 
samodzielne zamienię na 
dwupokojowe z kuchnią, 
samotJzielne. Szamotulska

telefon 28-04
K3802

ZAKŁAD USŁUG STOLARSKICH 
W POZNANIU,

dobrym stanie.

Poszukuję pokojui z kuch­
nią, •wyłączonego lub po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25526m.

Spółdzielnia Inwalidów „Pomoc Szkolna’

a w szczególności
wszelkiego typu meblościanki 
z surowca własnego i powierzonego

ul. Fabryczna 31, 
telefon 21-70.

K3835

USŁUGI DLA LUDNOŚCI w zakresie

STOLARSTWA MEBLOWEGO,

Sprzedam samochody „Sy­
rena” (1960) — 42.000 zł, 
„Skoda” 1102 — 17.500 zł. 
Wiiogracfy 56 (Chromow- 
ria). ________ 25208g

15. VI.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
ZJEDNOCZENIA PRZEDSIĘBIORSTW 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ
I MIESZKANIOWEJ M. POZNANIA 

POZNAŃ’, ulica Bosa nr 9 
przyjmuje

1.
2.
3.
4.
5.
6.

murarskim 
dekarskim 
blacharskim 
drogowym 
instalacji elektr. 
instal. wodn. - kan.

1964/65
w zawodach: 

ciesielskim i stolar­
skim
ślusarskim 
malarskim i szklar­
skim 
kamieniarskim 
ogrodn- ter. zielon. 
wiertaczy studni

Warunki przyjęcia do klasy I: ukończenie 7 klas 
szkoły podstawowej. Dobry stan zdrowia. Do 
klasy II i III przyjmuje się młodzież, która 
uzyskała promocję w innej szkole tego samego 
kierunku względnie zda egzamin wstępny i wy- 
każe się odpowiednią praktyką zawodową.
.Nąuka trwa 3 lata i obejmuje naukę praktycz­
ną i teoretyczną.
Absolwenci otrzymują świadectwo ukończenia 
z uprawnieniami uczęszczania do 3 - letniego 
technikum odpowiedniej specjalności. K3822

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLOWA 
W POZNANIU

POSIADA W MAGAZYNACH 
Głuszynie i Puszczykowie 

stolarkę budowlaną: 

drzwi i okna zespolone
Nadto prowadzi

sprzedaż węgla formowanego 
z odbiorem własnym — Mosina. Koszt 
1 tony 235 zł. — Informacje: telefon 649-25.

K3775

Baza Zaopatrzenia i Zbytu
PRZEDSIĘB. MECHANIZACJI ROLNICTWA
W MUROWANEJ GOŚLINIE, ul.. Przemysłowa 3 

zawiadamia, że
w okresie od 1 lipca do 10 sierpnia 1964 roku

MAGAZYNY MATERIAŁÓW 
ELEKTRYCZNYCH I ARMATUR 

będq zamknięte
Z POWODU I N W E N T U R Y.

P. T. Klientów prosimy o odbiór potrzebnych 
materiałów oraz poczynienie pewnych niezbęd­

nych zapasów na w. w. okres.
K3815

Sprzedam „Jawę” 250. Ul.
Świerczewskiego 26a m.

25273g
Jurikowo, Grunwaldzka 
384_________________ 25131 g
Samochód osobowy „Sko­
da” 1102 sprzedam. Poz­
nań. Czesława 11 m. 1.

25136g
Motocykl „tlunak" po 2.000 
km. sprzedam lub zamie­
nię na „Mikrusa”. Poz­
nań, Świetlana 19 m. 4. 
________ 25164g
Sprzedam motocykl SHL 
150 w stanie bardzo do­
brym, za 7.C00 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25172g.
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl ,,Aro-Sport”. Na- 
rewska 8. 2519ig
Sprzedam samochód „Wan 
deter". w bardzo dobrvm 
stanie. Zgłoszenia: telefon
613-00.

Franciszek

Łuczak
W Zmarłym tracimy 

ofiarnego pracownika 
i szczerego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek. 19 czerwca 
1964 r„ o godzinie 15.45 
ra Junikowie.

Współpracownicy 
Rada Zakładowa

P. O. P.
Dyrekcja

ZAKŁADÓW
MIĘSNYCH 
RZEŹNIA

W POZNANIU
K3919

Grunwaldzka ta

Samodzielne pokój, kuch­
ni słdneczne, zamienię 
na większe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25599g.
Koszalin! Mieszkanie trzy­
pokojowe, komfort, ogród, 
garaż, zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24967g.
Zamienię pokój z kuch-
nią c. z wygodami.
w Zielonej Górze na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gr 
waldzka 19 dla 25Ó67g,

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU 
OGŁASZAJĄ TRZECI PRZETARG NIEOGRANICZONY 

NA SPRZEDAŻ OBIEKTÓW7 WG PONIŻSZEGO ZESTAWIENIA:

Lp. Nazwa maszyny Nr 
inwent. Charakterystyka

Cena 
wywoławcza 

zł

1.
2.

Prasa hydrauliczna 
Szlifierka do wałków 
wielowpustowych

Phl-32163

Zk2-38035

98 t nacisku przy 200 atm. ciśn., 
do długich ciągów, brak pompy 
długość szlifowania max. 260 mm

32.857,—

24.000,—

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach HCP w godz. od 7—14, w soboty do godz. 12. 
Przetarg odbędzie się dnia 3 lipca 1964 roku, o godzinie 10 w Dziale Głównego Mechanika 

Przedsiębiorstwa.
Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów — wadium w wysokości 10 proc, 

ceny, wywoławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, oraz rzemieśl­

nicy posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).
Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofania z przetargu poszczególnych obiektów bez

ZŁOM ZŁOTf 
ZŁOM SREBRNY 

SKUPUJE 
sklep

V E R I T A S ’ 
POZNAŃ, 

ulica Kantaka 16
K333R

GLOBULKI

ZAPOBIEGAJĄ CIĄŻY.
Do nabycia:

w aptekach, drogeriach 
kioskach „RUCH” 
i sklepach „Arged”.

K3626

Olejek lawendowy 
lub 

ESENCJĘ 
o zapachu lawendy 
każdą ilość zakupi 
Spółdzielnia Pracy

Chemiczno - Farmaceu­
tyczna im, 22 Lipca

wspólny korytarz, wyso­
ki parter, Wilda, na 2-po- 
kojowe z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
o!a 25510m.

Na pokój wyłączony 
przyjmę samotną panią, 
zapłata z góry oraz 2 pa­
nie na wspólny. Poznań-
Minikowo 53. 25490m

Pokój słoneczny, balkon, 
kuchnia, łazienka wspól­
na, wysoki parter Słowac­
kiego zamienię na więk-
sze. Korzystne warunki.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
2547’m.

Ogłoszeń.
19 dla

Zamienię P/s pokoju, ku­
chnia, łazienka, z balko­
nem, ładne, samodzielne. 
HI piętro (Jeżyce) na 2'/t 
lub mniejsze, do II pię­
tra. Może być korytarz 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25469m.

Dnia 16 czerwca br. 
zmarł nasz długoletni 
pracownik

25197g

długich i ciężkich z

Dnia 16 czerwca 
zasnęła w Bogu,

br.
po

anielską cierpliwością
znoszonych
niach,

cierpie­
opatrzona Sa-

kramentami św., prze­
żywszy lat 74, śp.

Atrakcyjną połowę bliź­
niaczą 4 pokoje, w stanie 
surowym. w dzielnicy 
Grunwald, 200.000 zł. Seg­
ment trójniak. 5 pokoi, 
w stanie surowym, w 
dzielnicy Jeżyc. 200.000 zł. 
Połowę bliźniaka w mu- 
rach, dzielnica Łazarz, 
120.000 zł. 20 parcel bu-
dowianych ogrodni-

Przetargi

Maria
Mikołajewska
z domu PIECHOWIAK

nasza Ukochana, naj-
troskliwsza matka,
babcia, teściowa, sio­
stra. szwagierka i bra- 
tc.wa.

Pogrzeb odbęcJzie się 
w piątek, 19 bm., o go-
dżinie 17 z 
przy kościele 
rzędzu.
W głębokim

kaplicy 
w Swa-

smutku
pogrążeni

SYN. SYNOWA, 
WNUKI, ZIĘĆ 

I RODZINA
Swarzędz, 
ulica Wrzesińska 4. 

2553.3g

czych — 50 gospodarstw 
różnej cenie i wielko­
ści od 100—250.000 zł. Zgło­
szenia: Adamski. Poznań,
Małeckiego 21. 25550g

Dnia 16 czerwca br. 
zmarł mój najuko­
chańszy mąż. ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Antoni
Ratajczak

kierownik szkoły 
w Golinie W’ielkicj
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 18 bm.. o 
godzinie 17.30 z domu 
żałoby w Bojanowie.

O bolesnej stracie 
zawiadamia
RODZINA

25587g

ZACZEKAJCIE!
Musiałem złożyć kupony na

wielki konkurs „Koziołków
P O Ł MILIONA, SAMOCHÓD
i 154 NAGRÓD czeka!
Obok takiej okazji nie mogłem 
przejść obojętnie!

K3912

UWAGA! UWAGA!

Wszyscy zainteresowani
hodowlą jedwabnika morwowego

z województwa poznańskiego i zielonogórskiego.

KONTRAKTACJA
HODOWLI JEDWABNIKA MORWOWEGO TRWA NADAL!

Chcesz zwiększyć swój dochód — podpisz umowę 
na hodowlę jedwabnika morwowego — jest 

łatwa, krótkotrwała i zyskowna.
Szczegółowych informacji fachowych odnośnie sadzenia 
krzewów morwowych i prowadzenia hodowli oraz wszelkie 
formalności związane z podpisaniem umowy załatwia:

poznańskie przedsiębiorstwo 
Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
W7 POZNANIU, ul. Szyperska 1, telefon 710-5,1.

Dokładnych wyjaśnień udziela się również telefonicznie 
i korespondencyjnie.

Sprzedam w Luboniu k. 
Poznania działkę pod bu­
dowę. Wiadomość: Wol­
sztyn ul. M. Nowotki 15. 

24573g

Domek jednorodzinny z 
ogiodem kuoię w Pozna­
niu lub okolicy? Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24846g.

dnia 14.

Sprzedam willę z miesz­
kaniem. Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25093g.
Sprzedam domek letni w 
Puszczykówku przy dwor­
cu, pow. 40 m-_ skanali­
zowany, światło, hydro­
for. Może być mieszkal­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25104g.  
Willa jednorodzinna, wy­
łączona, pięciopokojowa, 
łazienka zaraz wolna, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród. Wola Ławica, 380.000 
zł. Dom dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka, ogród, 
Soiacz, 180.000 zł. Dom 
trzypokojowy, kuchnia, 
chlew, dwie morgi ogro­
du, przy Poznaniu. 130.000 
zł. Parcela willowa, wol­
no stojąca, 896 m®, za­
twierdzoną zabudową, ul. 
Bułgarska, 80.000 zł. Spie­
sznie sprzeda: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 
___  25325g
Sprzedam' gospodarstwo 
8’/i ha w miejscu przy 
jeziorze, lesie (miejsco­
wość letniskowa). Kania, 
Borują, poczta Tuchorza,
pcw. Wolsztyn. 24«13g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym, Przyjaciołom i 
Znajomym za udział 
w pogrzebie, wieńce 
i kwiaty oraz za wy­
razy współczucia zło­
żone z powodu śmier­
ci drogiej nam matki, 
śp.

Franciszki

Intek
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
składa

RODZINA
25497g

Szamotuły! Parcelę bu­
dowlaną 1000 ms. drzew­
ka owocowe, oparkanioną. 
w dobrym miejscu, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
24f’49g.
Sprzedam działkę budow­
laną 931 m2, z materiałem 
budowlanym, szopa, tra­
garze. cegła. Czerwonak, 
ulica Działkowa 2. 24864g
Kupię '/s domku jedno­
rodzinnego lub poszuku­
je mieszkania 2-pokojo- 
wego zwrócę koszty re- 
montu i zapłacę czynsz 
za 10 lat z góry (2 oso- 
hyl. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
24862g.

Zgubiono legitym. szkol­
na nr 717 Liceum Ogólno­
kształcącego w Lesznie na 
nazwisko Ryszard Sakuła 

9333P
Zgubiłem skoroszyt nie­
bieski referatami na te­
mat chorób naczyń. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Se­
kretariat III Kliniki Chi­
rurgicznej. ul. Szkolna.

25534g

W piątą bolesną rocz­
nicę śmierci ukocha­
nego, niezapomniane­
go męża, śp.

DR MED.

Wacława
Banasiuka

dnia 19 czerwca 1964 r. 
odprświona będzie 
msza św. żałobna w 
kościele Najśw. Zba- 
wiciela, ul. Fredry, o 
godzinie 19.

ZONA Z RODZINĄ
25566g

1964 r. na trasie Poznań — 
Kórnik zgubiono aparat 
fotograficzny radio koli­
ber i koc. Uczciwy zna­
lazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Alicja Szczęsna, Poznań, 
Umińskiego 13 m. 1.

25443g

Wypożyczam suknie ślub­
ne zagraniczne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia. fraki. Długa 9. 23543g

Czyszczenie wszelkiego ro 
azaju pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
34 . 2393)g

Chromowanie techniczne 
wałów korbowych do sa­
mochodów i ciągników 
wszelkich typów oraz for­
my i matryce wykonuje 
pod gwarancją Chromow- 
nia Techniczna. Poznań, 
Dąbrowskiego 79. 25019g

Przewielebnemu Wuj­
kowi Ks. Dziekanowi 
Alojzemu Sławskiemu 
z Kobylina. Przewie­
lebnym Księżom z pa­
rafii Sw. Wawrzyńca 
w Gnieźnie, Lokato­
rom z Poznania, któ­
rzy okazali dużo ser­
ca i udzielili pomocy 
w czasie choroby, Lo-
katorom Gniezna,

Współpracownikom 
G. S. Trzemeszno i 
P. J. D. w Gnieźnie, 
Znajomym i Przyja­
ciołom oraz Krewnym, 
którzy wzięli udział 
w pogrzebie, złożyli 
wieńce, kwiaty i 
współczucie oraz za­
mówili msze św. za 
duszę naszej drogiej 
matki, śp.

WIKTORII
Żmudzińskiej

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składa
CÓRKA MĘŻEM,

SYN Z ZONĄ, 
WNUCZKI

I BRATANEK
25239g
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WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJ­
NEGO W POZNANIU, ulica Rokietnicka nr 5, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie SPRĘŻYN 
ROŻNYCH w ilości 2 tys. sztuk z materiału 
wykonawcy, w terminie do końca miesiąca 
sierpnia br.

Szczegółowa dokumentacja ofertowa i ry­
sunki robocze — są do wglądu w Dziale 
Zaopatrzenia Przedsiębiorstwa.

Oferty w zalakowanych kopertach z poda­
niem cen należy składać w Kancelarii Ogól­
nej do 23 czerwca 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne po­
siadające uprawnienia.

Zastrzegamy prawo swobodnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. K3836

ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIEN­
NYCH MASZYN BUDOWLANYCH NR 3 
W POZNANIU, ul. Bałtycka 52 — ogłaszają 
PRZETARG NA WYKONANIE ROBÓT BU­
DOWLANO - MONTAŻOWYCH

Zakres prac:
1. montaż baraku biurowego z elementów 

trzcinowych wraz z doprowadzeniem in­
stalacji wodno-kan., c. o., instalacji elek­
trycznej i telefonicznej;

2. montaż wiaty magazynowej z prefabryka­
tów wraz z wykonaniem robót elektrycz­
nych, instalacji, kanalizacji i opierzenia.

Prefabrykaty baraku, wiaty i świetliki do­
starczy inwestor.

Termin wykonania robót objętych w pkt. I 
i 2 ustala się na III—IV kw. br.

Przetarg odbędzie się w dniu 30. VI. 1964 r. 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy uL 
Bałtyckiej 52 (Sekcja Inwestycji).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg” należy składać do dnia 26. VŁ 
1964 r. w sekretariacie przedsiębiorstwa — za­
strzega się przy tym prawo wyboru oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn.

Dokumentacja techniczno - kosztorysowa do 
wglądu znajduje się w Sekcji Inwestycji, któ­
ra udziela bliższych informacji codziennie 
między godz» 9 a 14, tel. 706-20 lub 706-21.

K3776

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO W POZNANIU, ul. Krauthofera 10, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
WYKONANIE ELEWACJI zakładowego bu­
dynku mieszkalnego w Poznaniu, przy ulicy 
Kazimierza Wielkiego 16.

Termin rozpoczęcia robót 1 sierpnia br., za­
kończenie — 31 sierpnia 1964 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentację projektową oraz „ślepy” 
kosztorys do otrzymania w Dziale Mech.- 
Energet. PPRB, jak również bliższe infor­
macje.

Otwarcie ofert nastąpi 30 czerwca 1964 r« 
o godz. 9 w Dyrekcji Przedsiębiorstwa — 
Poznań, ul. Krauthofera 10.

Zastrzega się swobodny vybór oferty lub 
odstąpienie od przetargu bez podania przy­
czyn. K3849

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24249ą 
W Y CLĄC ~~ ZACH O W AC ! 
Przewozy wszelkie samo­
chodami ciężarowymi wy­
konujemy dla instytucji 
i prywatnie. Zgłoszenia 
codziennie w godz. od 
9—10 i 16—18 — Mostowa 
nr 25 przy placu Ber­
nardyńskim, tel. 524-95.

24320g

Reprezentacyjna, samo­
dzielna, posiadająca jed­
norodzinną willkę i samo- 
cl<ćo. pozna kulturalnego 
par a z wyższym wykształ­
ceniem do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 24175g.

Będąc na largach sko­
rzystaj z usług jedynego 
w Poznaniu Biura Ma­
trymonialnego „Małżeń­
stwo”, Poznań, Libelta 29 

24313g

inżynier, wdowiec, sa­
motny, lat 53. zapozna 
panią posiadającą zawód. 
Cel matrymonialny. O- 
feity Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25<K3g.

Emeryt kolejowy lat 60, 
samotny, pozna w celu 
matrymonialnym panią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25095.

ZTceswizsi
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktuain.; 8.50 Pog. fiiozoiiczna; 9 Mu­
zyka polska w wyk. Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 
10 Dr Żabiński przed mikrofonem; 10.10 Public, 
międzynar.; 10.20 Z twórczości dawnych mistrzów; 
11 „Kolorowi ludzie” — fragm. pow.; 11.20 Konc. 
rozrywk. w wyk. Ork. Mandolinistów Rozgł. Łódz­
kiej PR; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na 
swojską nutę”; 13 „4 X 10 polskich zesp. rozrywk. 
i tan.”; 13.40 G. Baccwiczówna — II sonata fortep.; 
14 „Nim się książka ukaże” fragm. prozy E. Hołdy; 
14.30 „Co się wam w tej audycji najbardziej po­
doba”; 15.10 Piosenka J. Abratowskiego; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 16 Rodgers — wiązanka melodii z opt. 
„Południowy Pacyfik”; 16.10 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16.30 „Gdzieś w gromapzic”; 
16.55 „Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 „Ziemia i lu- 
dzie”; 17.25 „Romans z basetlą” — humoreska 
A. Czechowa; 17.50 Felieton ekonom.; 19 Sprawo­
zdanie dźwiękowe z obrad IV Zjazdu PZPR: 20.26 
Sport; 20.30 Gitara i piosenki; 20.40 „Zc wsi i o wsi”; 
21 „Pamiątka z celulozy” — słuch.; 22.26 Muzyka 
kameralna; 22.45 Jeżyk angielski.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język francuski; 8.35 „Świat 

w zwierciadle nauki”; 9 koncert dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Poranek literacko-muzyczny z Roz­
głośni Gdańskiej; 11 Z twórczości kompozytorów 
radzieckich; 11.40 Ekonom, probiem tygodnia; 12.15 
Polska muzyka ludowa; 12.45 Muz. francuska; 13.25 
Z cyklu „W pamięci współczesnych” — aud. 2 
z tomu „Ja, syn ludu polskiego” — fragm, wspom­
nień Aleksandra Macuby; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Jan Maklakiewicz — trzy tańce z bal. „Złota 
kaczka”; 15.10 „Z dziejów muzyki chóralnej”; 15.30 
Dla dzieci: Śpiewamy piosenki i bawimy się przy 
muzyce”; 16.25 Wielkopolskie chóry; 16.50 Radio- 
express; 18.50 Uniwersytet Radiowy: „Decydujące 
lata”; 19.05 Transm. meczu piłkarskiego z Rzymu 
Polska — Włochy; 29.50 Mel. rozrywk.; 21.27 Sport; 
21.3o Sprawozd. dźwiękowe z obrad IV Zjazdu 
PZPR; 22.35 St. Moniuszko — „Flis” opera 
w 1 akcie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21. 23.50.

TELEWIZJA: 16.45 Program dnia; 16.50 Program 
pt. „Komu fabrykę”; 17.20 Telereklama; 17.35 
„Przygody Robin Hooda”; 18 Dla każdego coś mi­
łego; 18.35 Kilka słów o programie TV; 18.50 Spot­
kania z przyrodą; 19.15 „Gdy się ma 18 lat”; 19-50 
Dobranoc: 20 Dziennik; 20.20 Filmowe sprawozda­
nie z IV Zjazdu PZPR; 21 Przegląd muzyczny; 
21.30 Kobra — „Ucieczka” J. Janczura; 22.40 Wia­
domości.

TV zastrzega sobie prawo zmian.



Czyny produkcyjne'Wyniki wiosennej konftali
załogi PPB nr 2

• W tym roku, z okazji IV 
Zjazdu Partii oraz XX-Iecia 
PRL załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2 podjęła wiele długo­
falowych zobowiązań. M. in. 
wraz z pracownikami Dyrek­
cji Budowy Osiedli Robotni­
czych Poznań obniżono kosz­
ty budowy bloków na osiedlu 
„Grunwald II” przy ul. Świer 
ćzewskiego.

W sumie obniżka kosztów 
- 34 480 tys. zł — pozwoli na 

wybudowanie w latach 1964/65 
— 840 izb więcej.

Obecnie, dla uczczenia IV 
Zjazdu Partii 31 brygad PPB 
nr 2 pełni warty produkcyjne. 
Brygady te zwiększyły znacz­
nie wydajność pracy oraz re-
alizują 
Brygada 
nej Cz. 
srebrną

dodatkowe czyny.
Pracy Socjalistycz-

Pawlaka, odznaczona 
odznaką XX-lecia

PRL, wykonuje izolację do­
datkową w budynkach nr 6, 9 
i 11 na osiedlu „Grunwald 
TI”. Zobowiązanie to w 85 
proc, jest już wykonane.

Brygada betoniarska J. Wa­
li przystąpiła do wykonania 
40 elementów dodatkowej pro 
dukcji wartości ponad 17 500 
zł. I ten czyn w 70 proc, jest 
zrealizowany.

O 15 proc, podniosła wy­
dajność pracy brygada beto-
niarska Antkowiaka, co
pozwoli na zrealizowanie w 
tym miesiącu całego planu 
rzeczowo-finansowego, przy 
niepełnym zatrudnieniu.

Warty produkcyjne pełnią 
także pracownicy Zakładów 
Stolarskich. Wykonują oni do 
datkowo 1500 m2 płyt posadz­
kowych na kwotę 28 770 zł. (a)

Utrapienie kierowców
Podczas trwania MTP od wczes­

nych godzin rannych do późnego 
wieczora przed każdą stacją ben­
zynową stoją sznury samocho­
dów z różnego rodzaju znakami
rejestracyjnymi. zawsze
•wszyscy otrzymują to co potrze­
bują. Z benzyną nie ma więk
szych kłopotów, za
przedstawia się 
ja mi. Po prostu

to
sytuacja

gorzej
z ol»-

ich brak. Np.
wczoraj i przedwczoraj na kilku 
stacjach nie można było dostąć 
najpopularniejszego nawet „Lu- 
xu”.

Zmorą wszystkich klientów sta­
cji benzynowych CPN-u są także 
potężne samochody-zbiorniki do­
starczające benzynę. Kiedy takie 
„monstrum” zajedzie na stację, 
jest ona natychmiast zamykana 
na co najmniej godzinę. Czy nie 
można zatem dostarczać benzy­
nę przed otwarciem stacji? (s)

Plenery letnie 1964

Z czystością nie najlepiej
kwietniu i maju br. po dobnie jak w latach ubiegłych

J przeprowadzono w naszym mieście kompleksowe 
kontrole porządku i czystości w domach mieszkalnych oraz 
innych obiektach (sklepy itp.)
W kontrolach brali udział 

przedstawiciele Dzielnicowych 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznych, MO oraz Wydziały 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prezydiów 
DRN. Po raz pierwszy w tym 
roku do akcji tej włączył się 
także Wydział Gospodarki Ko
munalnej Mieszkaniowej
Prezydium RN Poznania.

Ogółem w ciągu tych dwóch 
miesięcy skontrolowano 4830 
nieruchomości. Nie wszędzie, 
niestety, stwierdzono porzą- 
dek. W wielu domach brak 
jest spisu lokatorów oraz re­
gulaminu porządku. W innych 
znów dozorcy nie dbają o 
czystość klatek schodowych, 
podwórzy itp.

Mandatami ukarano 362 
oseby na sumę 11 315 zł. Po­
nadto do Kolegiów Karno- 
Administracyjnych skierowa­
no 113 spraw, a w 30 przy­
padkach wydano zarządzenia 
natychmiastowego usunięcia 
bałaganu.

Najlepiej ta akcja przebie­
gała na Jeżycach. Chyba dla­
tego, że dużą pomoc komisji 
okazało Prezydium DRN. W 
tej tylko dzielnicy ukarano 
mandatami 165 osób na kwotę 
blisko 6500 zł.

Kontrolowane obiekty były 
powtórnie odwiedzane przez 
komisje celem stwierdzenia 
czy wszystkie zaniedbania zo- 
stały usunięte. W większości 
przypadków dozorcy, admini­
stratorzy itp. dostosowali się 
do nakazów wydanych przez 
kontrolujących.

Jesienią tego roku (we 
wrześniu i październiku) kon 
trole będą kontynuowane. 
Chodzi bowiem o to, by wre­
szcie w nieruchomościach za-
panował ład nie tylko H

EEBSmCJSI

Drogie odczyty
Nawiązując do umiesz­

czanych w „Głosie” zawia­
domień o odczytach w Klu­
bie Techniki na MTP, in­
formuję o czym przypusz­
czalnie ów Klub Was nie 
powiadomił, że odczyty o 
których mowa, organizowa­
ne w hali nr 14, są dostęp­
ne tylko dla posiadających 
bilet wstępu na Targi, wej­
ście bowiem do sali odczy-
towej jest wyłącznie 
strony terenu MTP.

W latach ubiegłych 
odczyty były urządzane

od

te 
w

Żeglarze wyłonili mistrzów

Trzecie kolejne zwycięstwo
Kwaśniewskiej

\ TT Międzynarodowe Regaty Żeglarskie o Puchar
’ i XI Żeglarskie Mistrzostwa Polski Kobiet, został^ 

wczoraj zakończone. Start jachtów w poszczególnych kl»'* 
sach był bardzo liczny, a walka na trasie zacięta.

Sędziwy Jubilat
Jeszcze jedną z wielu im­

prez zorganizowanych w ra­
mach II Wielkopolskiego Fe-
stiwalu K mego była w
minioną niedzielę uroczystość 
60-lecia Koła Śpiewu im. B. 
Dembińskiego przy świetlicy 
międzyzakładowej w Swarzę­
dzu. Z tej okazji Koło urzą­
dziło wystawę obrazującą 
swoją działalność, potem brać 
śpiewacza wraz z delegacja­
mi zebrała się przy Pawilo­
nie Meblowym, skąd ruszył 
pochód przez miasto do Parku 
Miejskiego.

Na uroczystym zebraniu, 
któremu przewodniczył wice 
prezes Wielkopolskiego Związ 
ku Śpiewaczego — K. Burek, 
prezes Z. Handkowska przed- 
stawiła 60-letnie dzieje Koła. 
Wielu zasłużonych działaczy 
śpiewaczych Swarzędza otrzy 
mało odznaki i dyplomy.

Dalszy program wypełniły: 
koncert chóru-Jubilata i or­
kiestry, potem popisywały się 
bratnie chóry swoimi pieśnia­
mi. Mimo upału uroczystość 
śpiewacza ściągnęła do parku 
bardzo wielu mieszkańców 
Swarzędza, (p)

Plastycy jadą do kopalni i PGR-ów
W roku ubiegłym WKZZ i 

Zarząd Oddziału ZPAP zapo­
czątkowali stałe plenery let­
nie poznańskich plastyków w 
kopalniach Zagłębia Koniń­
skiego. Mają one za zadanie

Klub Techmki
zaprasza

Ośrodek Informacji Technicz­
nej zawiadamia, że dzisiaj w Klu­
bie Techniki, na MTP, hala 14 
odbędą się następujące prelekcje 
i filmy: g. 14 — składany pro­
gram filmowy, g. 15.30 — „Auto 
matyka urządzeń ogrzewczych na 
paliwa gazowe i ciekłe”, g. 16 — 
„Narzędzia” i „Nowoczesne ma­
szyny przesiewarki frakcjonujące 
dla górnictwa”, g. 16.30 — „Nowy 
dozymetr rentgenowski VA-J-15 
do pomiaru dawki promieni”, g. 
17 — „Obrabiarki do obróbki pla 
stycznej”, „Ciężkie urządzenia 
wiertnicze do głębokich wierceń 
poszukiwawczych ropy i gazu 
ziemnego” i „Laser” g. 17.30 — 
„Nowoczesna obróbka wałów kor­
bowych frezowaniem”, g. 18 — 
„Wzmacniacz stereofoniczny” oraz 
g. 18,15 — „Bułgarskie prostowni­
ki mocy”, (na)

Ciekawy pokaz 
filmów technicznych

Sekcja Poligrafów SIMP orga­
nizuje w piątek, 19 bm. o godz. 
18 w Domu Technika w Pozna­
niu, AL Stalingradzka 5/9 PO- 
K1Z FILMÓW TECHNICZNYCH 
Z DZIEDZINY' POLIGRAFII.

Wyświetlone zostaną filmy ko­
lorowe, prod. ang. z komentarzem 
polskim: kamera ROTADON. pio­
nierski aparat reprodukcyjny 
MONOPHOTO (nowa wersja filmu 
o technice fotoskładu metodą Mo- 
nophoto. Po pokazie przewidzia­
na jest dyskusja. Udział wezmę 
przedstawiciele „The Monotype 
Corporation Ltd” p. p. Thum, 
H. Faulkner i B. S. Szczepski. Do 
dyspozycji uczestników będą ma 
teriały instruktażowe, (na)

wtedy, kiedy są prowadzone 
kontrole. Dlatego też w tym 
roku bałaganiarze płacić bę­
dą słone kary za nieporządki. 
Kolegia Karno-Administra-

gmachu WSE lub NOT i 
mogli w nich uczestniczyć 
wszyscy zainteresowani 
tematem. Wobec dzisiejszej 
organizacji, aby usłyszeć 
krótki odczyt lub doniesie­
nie jakiegoś wystawcy, 
trzeba kupić za 21 zł bilet!

Tłoku na owych odczy-
tach, oczywiście, nie ma.

cyjne nakładaią 
rv pieniężne nie 
1500 zł. .

Podczas trwania

skiego 
czania.

bowiem ka- 
mniejsze niż

MTP.
>żna pracowników
Przedsiębiorstwa '

zauwa-
Miej- 

Oczysz-
którzy w godzinach po-

południowych również usuwają 
śmieci z ulic miasta. Czy ta, słu­
szna inicjatywa, zakończy się — 
wraz z zamknięciem Targów? — 
Miejmy nadzieję, że podczas ca­
łego okresu letniego MPO poświę­
ci więcej uwagi czystości w na­
szym mieście, (a)

Dla kogo się je więc, ze 
znacznym nakładem kosz­
tów, organizuje? Czy nie 
należałoby wrócić do daw­
nej organizacji odczytów w 
mieście?

Mgr inż. Julian Kępski
Poznań, ul. Kosińskiego

SFORMUJ EMU
Komisja Oświaty DRN Jeżyce

zaprasza 
zebranie
nowego 
odbędzie

mieszkańców na otwarte 
na temat „Organizacja 
roku szkolnego”, które 
się 19 bm. o godz. 18 w

zbliżyć przedstawicieli środo­
wisk twórczych Poznania do 
problematyki społecznej i 
przemysłowej Wielkopolski, a 
samym plastykom dać szansę 
bezpośredniego przeżycia prze 
myślowego pejzażu i tętna ży­
cia wielkiego organizmu pro­
dukcyjnego. 15 bm., pierwsza, 
10-osobowa grupa plastyków 
wyjechała już do Turka, do 
kopalni „Adamów”, a wkrót­
ce następna, również 10-oso- 
bowa, uda się do Konina. W 
tym roku po raz pierwszy or­
ganizatorzy plenerów zapro­
sili plastyków, również na 
wieś do Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. 5-osobowa 
grupa plastyków wyjedzie 10 
lipca do PGR Cżachury w po­
wiecie gostyńskim.

Plenery te organizowane są 
w ramach II Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego z 
myślą o zachęceniu przedsta­
wicieli poznańskiego środowi­
ska plastycznego do aktywne­
go zainteresowania się współ­
czesną uroblematyką Wielko­
polski. (ob)

lyLcznlou/ókla 
•praktyki 

Rok szkolny dobiega końca. Ucz­
niowie klas III i IV poznańskich 
techników podjęli już praktyki 
w zakładach produkcyjnych. Za­
jęcia te stały się okazja do po­
głębienia zdobytej wiedzy, oraz 
do konfrontacji wiadomości teo­
retycznych z praktyką. W Stacji 
Obsługi Radiowej i Telewizyjnej 
ZURiT przy ul. Głogowskiej 
przebywają uczniowie Techni­
kum Łączności. Tu zapoznają się 
oni z wszystkimi zagadnieniami 
związanymi z ich przyszłym za­
wodem, pracując kolejno w 
działach: adapterów i wzmacnia­
czy, telewizorów, radioodbiorni­
ków i odbiorników tranzystoro­
wych. Praktykanci zapoznają się 
również w sklepie z obsługą 
klientów oraz działem usług. W 
rozmowie z kierownikiem pla­
cówki p. Januszem Leszczyńskim 
dowiadujemy się, że wiadomości 
teoretyczne, jakimi legitymują 
się uczniowie, świadczą o do­
brym przygotowaniu do zawo­
du. Pracują oni sumiennie i z 
dużym zainteresowaniem. Będą 
z nich dobrzy fachowcy. Na 
zdjęciu uczeń klasy IV z Techni-

szkole nr 16, ul. Dąbrowskiego 73.
„Co to jest nauka, a co to jest 

mitologia” prelekcja mgr. S. 
Dziamskiego dzisiaj o godz. 19 
w Kiubie Wolnej Myśli, ul. Woź­
na 12.

Dzisiaj o godz. 18 otwarcie wy­
stawy prac F. Borkiewicza w Pa­
łacu Kultury.

Zespół Regionalny Baborówko 
oraz Kapela Dudziarzy St. Wa­
wrzyniaka wystąpią dzisiaj o 
godz. 18 w Parku Kasprzaka.

„Przyspieszenie polowyeh prac 
maszynowych” to odczyt prof. dr. 
inż. Kanofojskiego dzisiaj o godz. 
12 w WSR, Al Wojska Polskiego 
50.

ZBoWiD — Główna zaprasza na 
zebranie plenarne, które odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 w sali 
„Pometu”, ul. Krańcowa 15.

W związku z przeprowadzanymi 
pracami eksploatacyjnymi nastąpi 
przerwa w dostawie energii elek­
trycznej 20. bm. w godz. 7,30 — 
12,30 dla Ulic: Działowa ód nr 
6—21, prawa strona Placu Wielko­
polskiego od ul. 23 Lutego, św.

Mistrzostwo kobiet w klasie 
„Słonka” zdobyła po raz trzeci z 
rzędu reprezentantka Jachtklubu 
Wielkopolski, Janina Kwaśniew­
ska, przed J. Karpińską z AZS

Mistrzowie wśród 
zielonych hokeistów

31 mistrzem Polski w hokeju na 
trawie została, gnieźnieńska Spar- 
ta. Zaszczytny tytuł zdobyła po 
raz 14. Jest ona pod tym wzglę­
dem rekordzistką w kraju. Lechia 
była mistrzem Polski 11 razy. Po 
dwa razy tytuł mistrza Polski 
zdobyli: Klub hokeistów Siemia­
nowice i CWKS (obecnie Grun­
wald), po jednym Czarni i Warta.

(x)

Dwa turnieje 
koszykarzy Warty
KS Warta organizuje w dniach 

19—21 bm. dwa turnieje koszyka­
rzy, seniorów i juniorów na boi­
sku asfaltowym przy ul. Mara­
tońskiej.

W piątek o godz. 19.30 rozpocz- 
nie się mecz Stilonu Gorzów z Le- 
chią Zielona Góra, a bezpośre­
dnio potem Górnika Konin z 
Wartą; w sobotę od godz. 19 
walczyć będą: Lechia — Górnik 
oraz Warta — Stilon, a w nie­
dzielę o godz. 18: Górnik — Sti­
lon i Warta — Lechia.

Jednocześnie na drugim boisku, 
również w piątek, rozpocznie się 
turniej juniorów, w którym spo 
tkają się drużyny Ogniwa Szcze­
cin, MKS Zryw Zielona Góra, 
AZS Poznań i WTarty. Początek 
turnieju pierwszego dnia o godz 
16.30. (x)

i W. Gieszczyńską — Jachtklub* 
Wlkp. W klasie „Finn” zwycięż 
żyła M. Ostrowska z AZS W-W»e 
przed swoją koleżanką klubowa 
A. Wójcicką i G. Bobowską 26 
LKS Kiekrz.

W zawodach II etapu o Puch»* 
MTP uzyskano wyniki:

Klasa „Hornet”: — 1. R. Rut­
kowski (Olsztyn), 2. J. Zoellne*’ 
(Warszawa), 3. T. Gajewski (Byd<* 
goszcz); Klasa „OK Dinghy”: — 
1. W. Jankowski (Szkwał — 
znań); 2. J. Trzeciakowski (War- 
ta — Poznań); 3. S. Specht (Gdy­
nia); Klasa „Cadet”: — 1. W. Ste­
fański (Gdynia); 2. J. KnasiecK* 
(LKS Kiekrz); 3. A. Eresińslci 
(Gdynia).

W konkurencjach kobiecych* 
walczyło °9 jachtów, w męskicłi 
— 102 jachty; W jednej tylko kla­
sie „Cadet” — 59. Wyniki te ni« 
są oficjalne i mogą ulec pewnym, 
nieznacznym zmianom.

Należy z uznaniem podkreślić 
sprawną organizację regat i ko* 
leżeńskość wśród licznej rzeszy że­
glarzy, przybywających na im­
prezy do Kiekrza. (tp)

Wrotkarze Sanu 
zaproszeni do NRO 

Kilkunastoosobowa grupa wrot­
karzy RKS San z Poznania przy­
gotowuje si^ do występów w 
trzeciej dekadzie czerwca w kil­
ku miastach NRD. Przedtem 22 
bm. o godz. 19 na wrotowiskti 
RKS San przy Al. Reymonta od­
będzie się generalna próba układa* 
pokazów w wykonaniu chłopcówr 
i dziewcząt.

Treningami wrotkarzy zajmuj® 
się p. Gołyńska, a kierownikiem, 
sekcji jest p. Kołtuniak. (x)

Podnoszenie ciężarów 
zdobywa miłośników w Wielkopolsce

Podnoszenie ciężarów, dyscyplina, w której nasi repre­
zentanci cieszą się na arenie międzynarodowej dużym 

poważaniem i popularnością, również w Wielkopolsce zdo­
bywa coraz więcej entuzjastów. Ostatnie mistrzostwa Spar­
takiady Wielkopolski w Gnieźnie potwierdziły, że mamy 
kiłku zaawansowanych zawodników i dobrze zapowiadający 
się młodzież.

Wojciecha, a 22. bm. w godz
7,30 — 14.38 dla ulic: Działowa, od 
nr 2 do 6. prawa strona Bóżniczej 
od Małych Garbar, prawa strona 
Grochowe Łąki od Bóżnicznej, le­
wa strona pl. Wielkopolskiego od 
23 Lutego.

X. Jędrusik w „Od nowie"
Dzisiaj o godz. 21.00 w Kiu-

bie Studentów „Od 
Wielka 1) wystąpi 
piosenkarka, znana 
filmu i telewizji 
Jędrusik, (na)

nowa” (ul. 
aktorka i 
również z

KalinaŁączności, Andrzej Fligner 
naprawie magnetofonu, (za) 

Fot. — H. Kamza

kum 
przy

Sport ten ma najwięcej zwolen­
ników wśród młodzieży wiejskiej 
w Ludowych Zespołach Sporto­
wych. W Poznaniu propagatora­
mi tej dyscypliny są: Grunwald 
oraz zawodnicy Pometu. Na tere­
nie województwa dużo ruchliwo­
ści wykazuje: Gniezno, Rawicz, 
Leszno, Września, Chodzież, Ple­
szew itd.

Spośród stale wzrastającej ka­
dry wielkopolskich zawodników, 
na wyróżnienie zasługują, uzy­
skujący nieprzeciętne wyniki: — 
Garbaczewski z Rawicza, Wójcik 
i Linkowski z Gniezna, Gajda z 
Chodzieży, Pastucha z AZS 
WSWF Poznań itd.

Większość ćwiczącyc’' nie ma

Szybowcowe

Mistrzostwa Polski

Kępka nadal prowadzi
Siódmą konkurencją Szybowco­

wych Mistrzostw Polski był dwu­
krotny przelot po trasie trójkąta 
Leszno — Kotla — Wroniawy — 
Leszno, o łącznej długości 208 
km. Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych, piloci 
wywiązali się, na ogół, ze swego 
zadania. Według nieoficjalnych 
wyników konkurencję wygrał 
Gorzelak (Wr.) w czasie 3:10.00, 
przed Pieczewskim (Łódź) 3:29.40 
i Popielem (J. Góra) 3:30.15. W 
ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce nadal zajmuje Fr. Kępka 
przed Wróblewskim, (za)

jeszcze do dyspozycji potrzebne­
go, a nieraz i odpowiedniego sprz^ 
tu. Są także trudności z prze­
prowadzaniem treningów, z bra­
ku sal.

Działacze tej dyscypliny mogą 
znacznie rozszerzyć swoją dzia­
łalność przez częstsze organizo­
wanie np. pokazów w ramach fe­
stynów, obozów itd. (p)

Zwycięstwa siatkarzy 
Kłodawy i Szamotuł

Szamotuły były miejscem fina­
łowych rozgrywek o mistrzostwo 
Wielkopolski w siatkówce męż­
czyzn i kobiet dla członków 
TKKF. W mistrzostwach (łącznie 
z eliminacjami) brało udział 5F 
zespołów męskich i 32 drużyny 
żeńskie, co świadczy o stale wzra­
stającej popularności tej dyscy­
pliny w Ogniskach TKKF.

Pierwsze miejsce wśród męż­
czyzn zdobył zespół z Kłodawy 
przed Chodzieżą i Jarocinem. 
Ponieważ Ognisko z Kłodawy po 
raz drugi zajęło pierwsze miejsce 
w turnieju, zdobyło puchar Za­
rządu Wojewódzkiego TKKF Po­
znań na własność.

W grupie kobiet zwycięsko wy­
szły Szamotuły przed Chodzieżą j 
Ogniskiem Poznań — Jeżyce. 
Szamotułom przypadł puchar 
■POZPS-iatkowej. (p)

CZERWIEC
*28

Marka, Elżbiety

Słońce: 3.29—21.18czwartek

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 19.30 „Dundo Maro- 
je”; OPERA — g. 19.30 „Euge­
niusz Oniegin”; OPERETKA —g. 
19.30 „Can Can”; MARCINEK — 
g. ;11 i 16.30 „Tygrysek i piraci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Zycie nie jest łatwe” (wło­
ski, 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Zona dla Austra­
lijczyka” (poi., 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Tajemnicza wyspa” (ang., 12 1.); 
GONG — g. 10—12 „Ali i wiel­
błąd” (I seria, ang., 9 1.), g. 16,

18 i 20 „Ranny w lesie” (poi., 16 
1.); GRUNWALD — -godz. 17.30 
„Wojna trojańska” (włoski, 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Trój- 
głowy smok” (radź., 12 1.), g. 15.30, 
18 i 20.15 „Ewa chce spać” (poi., 
18 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19.15 
„Rio Bravo” (USA, 12 1.); KOS­
MOS — g. 17 i 19.30 „Powiatowa 
Lady Mackbeth” (jugosł., 18 lat); 
MALTA — g. 15.45 „Dyliżans” 
(USA, 12 1.), g. W i 20.15 „Prze­
mytnik z Piemońtu” (franc., 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Generał Della Rovere” 
(włoski, 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
18 i 20 „Kozacy” (radź., 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 10 „Dyliżans” 
(USA, 12 1.), g. 12, 15.30 i 19 
„Biały kanion” (USA, 14 lat); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 1 ».15 
„Wakacje nad morzem” (rum., 
12 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17.30 i 20 „Diabelska przepaść”

(czeski, 14 1.); SCALA — g. 16 i 19 
„Koniec naszego świata” (pol„ 16 
1.); TĘCZA — g. 16 „Cinderella” 
(USA, 7 1.), g. 18 i 20 „Porucznik 
jazdy” (radź., 16 1.); WARTA — 
g. 1«—13.30 — non stop — „Kala- 
palo” (brazyl., 12 1.), g. 15, 17.30 
i 30 „Powiernik pań” (franc.,' 12 
1.); WILDA — g. 15 i 17.30 „Terfesa ' 
Desqueyroux” (franc., 16 lat), g. / 
20 „Tragedia optymistyczna” (ra­
dziecki, 16 1.); WRZOS (Mosina)* 
— g. 17 i 19.15 „Rozwód po wło 
sku” (włoski, 18 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 i 20.15 „Julio, jesteś 
czarująca” (auśtr., 16 1.); TĘCZA 
— g. 19 „Klub Młodego Widza”.

CYRK /
CYRK „GDAŃSK” — Dolna 

Wilda — g. 19.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa naszyjników ceramicz­

nych Anny Srokowskiej-Jezior - 
kowskiej i wystawa plakatu Zbi­
gniewa Kaji — g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
wystawa pt. „X rok pracy Sekcji 
Artystycznej PTF” — g. 10—17.

WO.TEW. OŚRODEK INF. TU­
RYSTYCZNEJ (Stary Rynek 10) 
Wystawa plakatu turystycznego 
— godz. 10—17.

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 
(Ratajczaka 36/40) — „600 lat książ­
ki w Poznaniu” — godz. 10—18.

PAŁAC KULTURY - Wystawa 
prac Olgi Pogórskiej — g. 10—18.

BWA (Arsenał) — SALON WIO­
SENNY — g. 10—18.

ZPAP (Arśenał) — Wystawa ma­
larstwa Czesława Rzepińskiego.

BIBLIOTEKA im. E RACZYŃ­
SKIEGO (pi. Wolności 19) — „XX- 
lecie Twórczości Poznańskiego 
Środowiska Literackiego” — godz. 
19—15.

MUZEA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego 27/29) — g. 9—15.

KONCERTY
Dziedziniec Szkoły Baletowej 

(ul. Gołębia) — g. 21. — Koncert 
Chóru pod dyr. S. Stuligrosza.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA. 

— chirurgia, interna, okulistyka, 
(ul. Szkolna nr 8/12, tclef. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 30, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszk: 103. tel. 86-86.

APTEKI: Lampego 2, Marcinków 
skiego 11. Dzierżyńskiego 107, 
Głogowska 47. Dąbrowskiego 76. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Starołęcka 79. Winogrady, Swa 
rzędzka 6, Ostroroga 6.


